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0  z t i w
Kraków, 1 lipca.

W  widoczarem zdenerw ow aniu i w śród wzmuO- 
żonyich antagonizm ów  p arty jnych , rozjechali 
się posiow ie sejm owi na le tn ie  w yw czasy. Nie 
je s t  to  dobrą pizepowkodnią d la  Sejm u, k tó ry  
zebrać się ma zaiowiu 23 li|pca. A ntagonizm y 
p a rty jn e  przybierają coraz ostrzejsze form y —  
a  czy one przycichną przez czas feryj, m ożna 
pow ażno miieć wąjtplhrości.

Z daje się rzeczą n ieuniknioną, że opozycja 
lewicowa użyje teg o  czasu n a  ag itac ję  w śród 
ludności, m ając do dyspozycji przeciw  w ięk
szości pram ciow o-piastow ej broń ta k  podatną , 
ja k  odk ry ty  w ostatn ich  dniach  p ak t P. S. L.
, .PiasUi“ z Ch.icną w sp raw ie  reform y rolnej. 
.J iu r jc r  Pol.ski“ w yrządził te j koalicji s tron- 
n id tw  złośliw ą pso tę , ogłasza ją© um owę, k tó ra  
skaz-P a by ła  widoczni© na przechow anie pod 
staniem  piee-zęclami, aż do w prow adzenia jej 
w  'Usta wodawczej fonnie- na- plcnium Sejm u i Se- 
raltu. Tym czasem  rewelacja, d z ienn ikarska  zidira 
dza przedwcześni© cenę, za k tó rą  przyszła  d o J 
słruitkiu przy jaźń  dw óch, zw alczających  się  dd  
niedawna/ ta k  zawzięcie obozów. T ę cenę z n o 
w u w' lwiej części zap łacić  m a  państw o1 i to  w 
dobiło najcięższego z do tychczasow ych jtrzeSi- 
lcn ia  finansow ego —  n araża jąc  na w ielkie nie
bezpieczeństw o i zachw ianie te  sw oje in 
te resy , k tó re  do tąd , bądź co bądź, tw orzyły  
podstaw ę ekonom icznego by tow an ia  w szyst
kich  sfer społecznych i  temsaimem finansów  
państw a.

Dobrze się sta ło , że piastow o-chjenow y p a k t 
w  sp raw ić  reform y rolnej u jrza ł św iatło  dzien
nic. W rasta! on ta k  głeDoko w trzew ia ca łe j lud 
ności. że nie może być jedynie  przedm iotem  
przetargu, p a rty jn eg o  w Sejmie. T a  ludność 
znajdzie], pozai Sejme|m także , dość kom peten t
nych  um ysłów , k tó reb y  spraw ę ta k  doniosłą 
rozw ażyły z w yższego, niż p a rty jnego , stan o 
w iska  ekonom icznego i społecznego, i sąd  swój 
na szalę w ypadków  sejm owych rzuciły .

Nifct zapew nie nic zaprzeczy po trzeby  refor
m y rolnej, w zględnie w prow adzenie je j w Pol
sce w  życiie,, gdy  już m z  z ty m  przedm iocie 
is tn ieje  obow iązująca ustaw a. D rogi rozchodzą 
siię ty lk o  co  do czasiu i  sposobów  je j w ykona
nia,. Poł&ka je s t  bowiem przede w szystkie m k ra
jem  rolniczym , i n a  d ługie czasy ten  swój cha

nie rów nej dla obu stron  m iary . Istn ie je  bowiem  
niebezpieczeństwo-, żo nabywco, roli o trzym a 
rzecz rea lną: ziemię —  w yw łaszczony z niej 
będzie obdarzony papierem , bardzo prob lem a
tycznej w artości.

A  jak ie  kon trow ersje  wyw ołać mogą w  p rak 
tyce zastrzeżenia co do obszarów  dobrze  lub 
źle zagospodarow anych, przem ysłow ych, zm e
liorow anych  i t. d., łatw o sobie w yobrazić.

Rcfiorma ro lna  musi być z n a tu ry  rzeczy chi- 
rurgiicznem cięciom balrdzo bóltfsnlem, a le  n iech
że to  cięcie będzie w praw ną i uczciw ą w ykona
ne ręką, niech da  całem u organizm owi państw a 
zdrow ie n a  dalsze życij^ Byłoby nieszczęściem , 
gd yby  oęo zostaw iło schorzały , do życia n ie
zdolny organizm .

Pod  w zględem  społecznym  budzi tak że  pla- 
nowialna przez p a k t cli je n-o woipi ustm yy reform a 
rolnlai pow ażne obaw y. Z yskanie  bowiem g ru n 
tów  z w yw łaszczenia w ym agać będzie ze stro 
ny nabyw ców  po1 w ażnych zasobów  finanso
w ych. B ędą je  m ieli ty lko  ci w łaścicieJe-ehłopi,i 
k tó rzy  dzisiaj duszą w  skrzyniach  topn ie jące , 
w swej w artośc i m arki i już posiadają  inwen 
tarz  marbwy i żywry na zw iększone gospodar- j 
stwo. A le co1 się  s tan ie  z n iczasobną służbą fol 
warc/.ną, k tó ra  znajdzie się, po am putacji 
w iększej w łasności, bez środków  d ó  życia? —  
Ma ona praw o do nabycia  roli. A le za co —  
i gdzie znajdzie fundusze na zagospodarow anie 
się, n a  z.^aipuo inwen tarza, ctzbiaj niesłyclia-

dle przynależności po litycznej taksow ać zechce 
kw alifikacje now ego m inistra  skarbu , m ożem y 
spodziew ać się rzeczy bardzo niedobrych.

N a w szelki sposób nieobecność Sejm u w 
chwili tak  zlow rożbnej, ja k  obecna, je s t z ja
wiskiem... n iezw ykiem , cnoć przez in teresow a
ne sfery  praw dopodobnie przew idzianem .

nne drog& go. 
Ta. Lwcst-ja będzie oczywiście w yzyskana

przez stro n n ic tw a  lewicowe, k tó re , w 'tym fe
ryjnym  okresie , p łoszyć będą  widmem reform y 
rolnej sen z pow iek kom pacisten tów  clijcmowo- 
piiasbowych. Zwlaszteza N. P  R. —  do tąd  ko
k ie tu jąca  z p raw icą —  musi. sobie dokładni o 
zdać sp raw ę z tego , czy in teresa tych  sfer no-j 
botniczo-rolniczyeh, k tó re  o n a  rep rezen tu je , j 
dadzą  się pogodzić z program em  reform y rolnej 
najnow szej kom pozycji?

N iety lko  p ro jek t ag ra rn y  przysłonił firm a
m ent n ad  P o lską  w chwili rozejścia się Sejmu, 
m roźniejsza chm ura przepow iadała n ad c iąg a ją 
ca. burzę. D ziw na rzecz, że w zględnie ta k  m ało 
o niej w Sejmie m ówiono, jak g d y b y  obaw iano 
się kw estji, trap iącej k ra j cały. B yła n ią  oczy 
wiście dew aluacja  m ark i polskiej i drożyzna. A 
czarodziej, k tó rego  zaklęcie m ogło uspokoić o- 
baw y —  m in ister skarbu  —  ważkiego sw ojego 
w tym  k ry ty czn y m  m om encie słow a nie rzucił | 
z Irybuny  rządow ej. Je g o  expose, zapow iadane 
?■ .jednego posiedzenia. Izby n a  drugie, nie przv-rakteir zachow ać niu ii. R olnictw o nie atoi jesz 

cze u ngis na. wysGko&ci zadai. a , nie zaspakaja. j ̂  sk u tk u
prze" leż potrzeby ludności i znaczną zw yżkę i Dziś ^  j uż d iaczeę0 . C to m in ister skar-
ptrodukicji, czy to  bezpośredniej, ezy pośiedn ej, W! t1; (; |rabski) J  d z, ze„ 0 czasu b U
w yw ozie może za g ran icę, M c więc łatw iej- ^  ^  ijdloc;ciI> ’W iekoZOśt chjenow o-SSf
szega, jak. pi zez nadw erężenie obecnego ustro - ; t ,jw a  Vchcia}a zalatw ić swój rachunek  z min.ju  i: organizacji ro ln ictw a, zepsuć to, co jest, 
a 'n ile  stw orzyć ekwiwaileutu dla w ypełnienia 
luki', ja k a  (przez w prow adzenie reform y rolnej, 

głów nej produkcji krajow ej W ytworzyć się 
może.

G iabskim  w  ścisłem  kółku , pod nieobecność 
Sejmu. I na  d rugi dzień po osta tn iem  posiedze

n i u  Sejm u, minister Grabski p^aa ł się do dy
misji, zresztą  od daw na przew idyw anej.

„T. . , . , , Nie należeliśm y do zw olenników  śm iałych, teoN ie w chodzim y n a  razie  w szczegóły  p a k tu 1 . , J , ,  , , ’ . .

r 4 m  d li k o d y b L c ji rola,vi . , W «  « « « « * *,. • , ■ • - i L ■ .o  szerszym lioiwzoncie zapatrywań i śmiałym,to ze stanowiska, ury/ayezuego i kemstytucyj- , . . . , . -. . . U , J , . . J . ’t a. • u, Ti * i z«vt śmiałym mieiatorem. Kto podejmie po ramn«go, maiterjał ten jest marno. Ustawa, na m  , - . d * •
idcli :bud.owana „p ryncyp jach  !, albo nie da ła -!* pa!/ek’ ot0 » y tam e ^ e s n e n a n e j  aom osio
by się w ogóle w ykonać, albo  w w ykonaniu 
w rtw orz^ łaby , w  stosunkach  własności, ziem
skiej i p rodukc ji ro lnej, nie da jący  się w prost 
przew idzieć chaos i zam ieszanie.

Zdajem y sobie spraw ę z tego, że bez d o tk li
w ych naiwet ze s trony  w iększej własności, ofiar, 
reform ą ro lna  w now oczesnym , dem okratycz
nym  duchu, nie je s t do pom yślenia. Sądzim y, 
że św ia tłe  um ysły  w śród zieniLaństwa naszego 
iuż się z tą  m yślą  pogodzńy i n a  n ieprzeparto  
ze swrej s tro n y  ofiaay są  przygotow ane. Idzio 
jed n ak  o to , ab y  na tem  zyskała  „sp raw a p u 
b liczna", ab y  państw o oparło swój b y t ekono
m iczny na niowyicn, nie gorszych od do tych 
czasow ych, lecz. silniejszych pud,stawach ek o 
nom icznych. A  tego zapew nienia nię d a ją  w y
konaw czo p o stan aw im ia , zaw arte  w  pakcie 
eh jenowo-pi as bowym;

P o d ry w ają  one przedew ^zystkiem  konistytu- 
cyjn.e zalsaidk”, j/Ozbawiające n a  wywilaszozenió 
sk azan e  sfery , o p iek ' sądow ej, od d ą jąc  je  w y
łącznie w ręce w iadz adm in istracy jnych , k tó re  
zaw sze będą, z n a tu ry  rzeczy, instrum entem  
pobtyioznym, spoczyw ającym  w  ręk u  rządzącej 
w iększości. Niocli refomma ro ln a  będzie prze
prow adzona —  pow tarzam y —  ale  niech te  
przeprow adzenie odbędzie się w sposób, pod 
w zględem  praw nym  uczciw y, jeśli w  Polsce 
obow iązyw ać m aj*  norm y prawmo-państwowe. 
W  spraw ie w łasności p ryw atnej nie m ogą -więc 
rozstrzygać w  ostatn iej instancji w ładze adinii-

ści. Jeżeli znow u p a k t chjenow o-piastow y, wre-

W , Kurjerae Polskim" zamieszcza poseł Jułjusz 
P o n i a t o w s k i  („Wyzwolenie"), b. ministCT 
rolnictwa, następującą, bardzo oględną opmję
0 pakcie rolniczym prawicowo-piastowym:

Dla „Wyzwolenia" jest podstawmwą rzeczą w re -  
formie rolnej zagadnienie spożytkowania togo 
nadmiaru energji potencjalnej, która tkwi w mało
rolnej i bezrolnej ludności. Zagadnienie to  jest tu 
całkowicie pominięte lub niezrozumiałe. Reforma 
rolna v myśl tego układu może doprowadzić do 
utworzenia pokaźnej ilości większych gospodarstw 
chłopskich na rzecz tych. którzy już dziś zasobne 
gospodarstwa posiadają. To znaczy, że właściciel 
20—30-morgowy może dojść do kupna następnych 
kilkudziesięciu morgów. Będzie on mial prawdo
podobnie pewien zasób śi dków  płatniczych i prze
stanie hyc dobrym m at/rjałem , nabywającym na 
kresach wschodnich, głć.l swój ziemi będzie za
spakajał w najbliższej o mlicy, pozbawia się więc 
możności dojścia do warsztaiu wtotnio małorolne
go lub bezrolnego.

To rzeczy ogólne. Jsżełi zaś chodzi o sam układ, 
to ze strony rzekomych zwolenników reformy rol
nej uderza kapitalna nieznajomość stosunków go
spodarczych Polski, wsk,.tek tego jest tu cały sze
reg punktów, które aię pogodzić nie dadzą. De
klaracja rozparcelowania 4 miljonów morgów ro
cznie (w przeciągu 10 dt) nie daje się pogodzić 
ze zobowiązaniami oszc ędzaoia gospodarstw bu
raczanych do przestrzcin 2 tysięcy morgów, oszczę 
dzenia gruntów meljorowanych,--•całkowitego wy
łączenia lasów z terenu, pozostawionego właścicie
lowi maksimum i t. d. Już na samych kresach za
sada, pozostawiająca n i ty  tkalny eh 400 ha, prócz 
lasów, daje minimalne przestrzenie do parcelacji. 
To jedno. Drugie zaś, to technika przeprosi adze- 
nia- -paktu rolnego. Przedewszystkiem uderza cał
kowita nieufność do samego społeczeństwa. Znosi 
się komisjo powiał owe i gminne. Ciężar doeyzji 
pizenosi się na urzędy, co niewątpliwie ułatwia 
protekcję. Autorzy paki u, licząc się widocznie z 
tem, próbowali ustalić iły szereg cech objekt.yw-, 
nych, któreby i o fakci ' wywłaszczenia i o cenie
1 o rozmiarach decydowały. Doprowadziło to  do 
ułożenia schematów, ktere w praktyce będą kary
katurami. Tak jest z oą ziemi, oznaczonej we
dług stref, bliskości miast i t. d. i t. d.

Wreszcie rzecz o-slatnia, dotycząca sfinansowa
ni as wydaje się najbardziej nieobmyślana. W myśl 
uith.du, wywłaszczenie ma następować wówczas, 
gdy parcelacja prywatna i przez instytucje prowa
dzona, nie da odpowiedniego kontjmge-ntu. I j‘o- 
dna i druga wymagać będzie kolosalnych wpłat 
golówkowj ch. Zapewnia się państwowy kredyt 
listami zastawnemu Ale oczyWiście podstawą tych 
listów' może być przedewszystkiem ziemia, przez 
pańtwo objęta i niewątpliwie przy parcelacji pry
watnej płatność listów będzie utrudniona.

To są rzeczy kapitalne, które nie pozwalają 
przypuszczać, aby układ mógł się przyczynić do 
zrealizowania reformy rolnej w tem jej dodatnicm 
di-i społeczeństwa i państwa znaczeniu.

nim otw arcie p rzy stąp i do rządu  piastow o- 
chjeńskiego.

J a k  się dow iadujem y przed paru  dniam i pro- 
m jer W itos licząc się z ew entualnem  u stąp ie 
niem p. G rabskiego, zaproponował tekę skaibu  
p. Szarskiemu, k tó ry  ją  skw apliw ie przy ją ł, po 
24 jednak  godzinach rozm yślił się i propozycję 
odrzucił.

ZGŁOSZENIE DYMfSJI.
W arszawa, 30 czerw ca (AW ). Dzisiaj o godz. 

11 przed południem  m in ister skarb u  G rabski 
zgłosił dym isję na ręce prez. R ady  min. G łów 
nym  pow odem  dym isji była różnica zdań, jaka 
w yłoniła się nn wczoiajszem  posiedzeniu zarzą
du Związku Ludowo-Narodowego. Ja k o  n as tęp 
cy  na  stanow isko  m in istra  skarbu  w ym ieniani 
sa .bądź  m in ister p rzem ysłu  i handlu  K ucharsk i, 
bądź poseł Zdziechowski.

GŁOSY PR A SY  W ARSZAW SKIEJ.
Warszawa, 30 czerw ca (AW). W  zw iązku z 

dym isją m in istra  G rabskiego ,.I \u rje r  W arszaw 
sk i"  pisze:

W  kolach parlam en tarn y ch  obiegała dzisiaj 
pogłoska, że stronn ic tw a w iększości dążyć bę
dą  praw dopodobnie do pow ierzenia tek i m ini
s tra  skarb u  byłemu ministrowi posłowi Jerze
mu Michalskiemu.

vG azeia W arszaw ska" podaje  pismo m ini
s tra  G rabskiego bez kom entarzy .

„R zeczpospolita" także  nie zam ieszcza żad 
nych  inform acyj n a  tem at ew entualnego  na- 
stęp ey  m in istra  G rabskiego.

„P rzeg ląd  W ieczorny" w yraża  przypuszcze
nie, iż tekę  m inistra skarbu  obejm ie poseł Zdzie
chowski (Związek Ludow o-N arodoit y), referen t 
budżetow y kom isji budżetow ej Sejmu.

Mota p a p c i a  ® s p r w  o d s z k o i M
J a k  w iadom o, papież w ystosow ał do k a rd y 

n a ła  sekretarza, s tan u  GaspanTego no tę  w spra
wie odszkodow ań, k tó ra  w yw ołała  zarów no w 
kolach politycznych, ja k  w prasie w ielkie po- 
fiteaenila Dctądi nie m am y au ten ty czn eg o  i md
ii ego te k s tu  no ty , gdyż tc lcgnftny przyniosły  
ty lk o  je j streszczenie. A le już sam o streszcze*- 
nio, a  zw łaszcza pi. k t o potrzebie oszacow ania 
przez trybunał rozjemczy zdolności p ła tn iczej 
Niemiiec, mu o  w yw ołać p ro te s t po stronie F ra n 
cji. Sw ojego czasu  w ystąp ił z podobnym  p ro
jek tem  am ery k ań sk i sek re ta rz  s tan u  H ughes 
i Francja, na ty ch m iast z c a łą  stanow czością  wy- 
stąpiłai przeciw ko niemu. To sam o uczynił rząd  
francusk i, gdy  m yśl tę  podjął były prem jer 
angielsku, k o n a r  Law , a o sta tn io  Baldw in i C ur
zon, C zy wobec n o ty  papieża F ran c ja  zmieni 
sw oje stanow isko , bardzo  je s t wątpliiwrm.

Jed n ak że  trzeba  czekać nai tekst, ur?,ędoiwy 
no ty , ai to  tem bardziej, w  już rów nocześnie 
z je j doręczeniem  pirzedisitawitielom. n iocaretw  
w W aty k an ie , po jaw iły  się w  prasie sp rosto 
w an ia  i  polem iki. I ta k , ja k  donosi P . A. T. z 
Rzym u, wuclkie zdziwienie w yw ołał fak t, że 
te k s t lis tu  papieskiego, opublikow anego w „Os 
serwatoro R om ano", różni się od  tekstu , ogło
szonego w  prasie. W  tekście  oficjalnym  ustęp  
o gw arancjach , k tó re  m ają  być udzielone w  za
m ian za  zniesienie okupiacąi, uży to  w yrażenia. 
"Jczy 0K.upae.ji nie m ożna zastąp ić  gw arancjam i 
m niej p izyk rem i". W  tekście, rozesł tuym  do 
praisyi i w ydiukow aiy .m  przez w szystk ie  pisma 
w łoskie, u ży te  s ą  zam iast słów  „m niej przykre-
m r —  „znienaw idzone mi"

PISMO P. GRABSKIEGO DO PREZESA  
P. WITCSA.

(.Telefonem o ł  naszego korespondenta).
W arszawa, 30 czerwrca.

W  dniu w czorajszym  m inister G rabski odbył 
dłuższa konferencję z prezydentem Rzeczypo
spolitej, na której omawiał trudności, napoty- 
Kane przy realizacji programu sanacyjnego. Po 
rozmowne te j przyszedł m in ister G rabsid do 
p rzekonania , że dłużej nie może współpracować 
z rządem p, W itosa. S y tu ac ja  ta k a  w ytw orzy ła  
się już od dłuższego czasu, jednakewroż p. G rab
ski* po zakończeniu  się sesji •wiotennej Sejm u 
uw ażttł, że m om ent odejścia jego  jeszcze n ic  
nadszedł i dlatego też w ydał szereg rozporzą
dzeń na obecny trzy tygodniow y okres odpo
czynku Sejmu. Tem  dziw niejszą zdaw ać b y  się 
m ogła złożona dzisiaj rezy g n ac ja  p. G rabskie
go. '

J a k  się dow iadujem y, m inister G rabski spo 
strzeg ł w osta tn ie j chwili, że stałby się jjnstru-

nistracy jne , z uchyleniem  trybunałów  sądo- menfem w  rękach stronnictw większości oraz p
W itosa i że poza jego plecam i rząd miał dale
ko idące plany tak finansowe jak i polityczne, 
dla kt irych ustępujący minister nie chciał słu
żyć za parawan. To też dziś p rzesia ł do prem je- 
r:f W itosa  następ u jące  w ielce ch a rak te ry s ty cz 
ne -pismo:

„W stępu jąc  do obecnego gab inetu  na  propo- 
zycje p. prem jera , m iałem praw o liczyć, że pro
gram  mój sanacji skarbu  zostanie przez w ięk
szość sejmowat dostateczn ie  poparty . W y sta r
czył jednak , W obec k a ta s tro fy  'walutowej w 
Niem czech, ciężki k ryzys w alu tow y w Polsce, 
k tó ry  udało  mi się pow strzym ać, aby w łonie 
większości sejmowej nastąpiło załamanie w po
pieraniu mego programu.
f _ Jednocześn ie  w ytw orzy ła  się w śród w iększo
ści Fejm u niecierpliw ość w oczekiw aniu n a 
tychm iastow ej realizacji, czy to  banku em isyj
n e g o ,'c z y  to pozyczki zagraniczny], do k tó re j 
p rzygotow ania  poczyniłem  już dziś, ale  na  
które w meim programie w yznaczony był czas 
na jesień, gdy zaczną do kas skarbowych na
pływ ać większe podatki, zbyt późno niestety

wYidi. poiwiolaniyoh ■właśnie do bezstronnego 
rozw ażania spraw' ze stanow iska ustaw y.

Wy tworze,:i’.o średniej wła-sńości ziem skiej 
leży w niezaprzeczonym  interesie państwa,. Spo
sób je j w ytw orzenia je s t jednak , w naszej obec- 
n j, 'Chaotycznej sy tuacji finansow ej, proble
m em  niesiąpehanie trudnym  i ryzykow nym . 
T izcb a  sobie jasno zdać spraw ę z tego, czy' 
państw o ma poprostu k o n f i s k o w a ć  część 
obszarów  dw orskich, czy je ,ywywl.i!s7.czać‘>  
a więc, czy za w yw laszezone \obsza«ry ma s ;ę 
płacić, eze.m się m a jdacić i k io  ma płacie? —  
Oczywiście p a k t chjuiowo-piastowąy pom ija 
ten  pierw szy siposób, jako  zb y t jask raw o  n ie
k o n sty tucy jny , a wwbiera drugi. W ięc m a się 
pi iciie. A l? czem? ( z yr B o i s k a  m a  d z i- 
s i a j u s t a l  o n ą w a 1 u  t  ę,  k  t ó r  ą b y  
w y  w ł a  s z c z a n i ,  i n a b y w c y  m o g l i  
o p e r o w a  ć? 1'om ijając już cenę w yw ła
szczania, ale sposób w ypłacan ia  je j znacznej 
części listam i reiitow cm i w nieustalonej, a  w ła
ściwie nie istn ie jącej jeszcze, w alucie zlotow ej, 
redukcje  ca łą  tran sak c ję  do bardzo chyba

uchw ahue. Nio czując w śród wdększości d o sta 
tecznego poparcia  d la  m ego program u, jedno
cześnie skonstatowałem  ostatnio, że nie jestem  
dostatecznie sharmonizowany z obecnym gabi
netem i pod w zg’ędem ogólno-politycznym  tak, 
abym mógł z min dłużej współpracować.

Pow yższy s tan  rzeczy sk łan ia  mię do tego , 
by prosić p. premjera^ o przedstaw ienie m nie p. 
P rezyden tow i R zeczypospolitej o zwolnienie 
m nie z zajm ow anego stanow iska".

TŁO DYMISJI P- GRABSKIEGO.
W arszawa, 30 czerwma (Teł. wl.) D ym isja p. 

G rabskiego będzie prawdopodobnie nowem  
wstrząśnienien. finansowem. M inister G rabski 
nie był w praw dzie popularnym  m inistrem  n a  le
w icy, był to  jed n ak  człow iek n ieskalanej uczci
w ości : miał zawwze na oku tylko interes ogółu  
a nie kliki czy  egoizmu partyjnego. D ym isja 
jogo by ła  do przew idzenia tem bardziej, że stron 
nictwa rządowe, jak również prasa system a
tycznie atakowały ministra. O statn io  naw et 
prawuca nie dopuściła do głosu p. Grabskiego, 
k tóry  chciał zapoznać Sejm  z całokszta łtem  
osta tn ich  sw ych prac i ich rezu lta tem . Prawica 
nadto system atycznie sabotowała najważniej
sze ustawy, przedkładane przez p. Grabskiego. 
T rzeba tu  przypoinnąć, że m in ister G rabski, 
przy jm ując  tek ę  z rą k  p. W itosa, postaw ił w a 
runek , aby ustawa o podatku majątkowym i 
ustawa o złotym  polskim były  uchwalone przed 
końcem czerwca, t\m czasem  kom isja skarbow a 
obie te  spraw y odłożyła bezterminowo. Wrska 
żuje to  ną  zupełnie wrogie stanowisko w iększo
ści rządowej względem  polityki skarbowej p. 
Grabskiego.

Co d,o ew entualnych  następców  p. G rabskii - 
go,'7to  w ku luarach  Sejm u w ym ieniają obecne
go m in istra  przem ysłu  i handlu p. K ucharsk ie
go. W ten  sposób te k a  po p. K ucharsk im  d o s ta 
łaby  się wreszcie p. W achowiakowi. Nie w ia 
domo jed n ak , jak ie  rozw iązanie p rzyn iosą  nam  
najbliższe dni, gdyż pos. W achow iak przejrzą! 
już i mimo szalonej osobistej am bicji ty m  ra 
zem, bo jąc się bardzo ostrej opozycji w swoim 
klubie, praw dopodobnie dobrze się nam yśli, za

Ko-mentairze p rasy  rzym skiej są  rozbieżne. 
I ta k  „Trilbuna" podnosi, że papież w in teresie  
pokoju  zabra ł głos, nie og lądając  się an i na  
F ranc ję , an i n a  Belgię, lub  A nglję. —  Jeżeli 
F ran c ja  —  pisze „T iib u n a"  —  po słow ach pa
pieża ni*s zmiieni sw ojej m etody , to  zarów no w 
Europie, ja k  w Amoryce w zrosną w ątpliw ości, 
czy państwa- europejskie p racu ją  dla pokoju. 
Słowal papieża m ogą dać asum pt do in terw en-

.s ta  roSr.31 o wa Kralu
„Kurjer Warszawski"^ zbliżony do 

stronnictw prawicowych, zamieszcza 
artykuł wstępny, podpisany przez p 
Jan a  Steckiego, pod tytułem: Re
forma rolna i obrona kraju". Z arty 
kułu tego przytaczamy następujący 
ustęp:

cji. O rgan W aty k an u  „Os&eryatore R om ano" 
usiłuj© stw ierdzić, że papież jest ne litra lny  . 
w ystępu je  ty lko  w imię spraw iedliw ości. P odo
bnie wyraża- się „C orriere dT tałia".

W  Paryżu  no ta  papieża w yw ołała w p ;erw- 
szej ichwili silną reakcję , którai znalazła  w yra* 
w a rty k u le  -wstępnym pólurzędow ego dzienni
ka ,JLŻe Tem ps". Pismo to  ostro w ystąp iło  
przeciw ko mociie papieża. Później nastąp iło  por 
dobno pew ne uspokojenie, gdyż am basador 
francusk i p rzy  “W atykan ie , Jo n n a rtg  p rzysła ł 
do P ary ża  w iadom ości, ze wedle ośwudcz-eniai 
W aty k an u , n o ta  papieża n ie  je s t sk ierow ana 
przeciw ko F ran c ji Deputcwiańy Dumcsuil z a - i 
pow iedział w te j spraw ie intcripolauję, n a  k tó rą  
Poincare  m a n a ty cn m ias t odpowiedzieć

(Telegramy „N. Reformy").
P aryż® 30  czerw ca. (A\Y). Oświadczeni© się 

W aty  karm w  kw estji reparatcy jnej w yw ołało  w1 
Pairyżu w ielkie wzburzenie. —  P ra sa  jed n ak  
w strzym uje się na- raz ie  od kom entow ania  p is
m a papieskiego do k a rd y n a ła  G ospari‘ego. . D i- 
b re  P aro le" stw ierdza, że ogran icza się ty lko  
do komunikanni Hava-sa,, o stanow isku  papieża, 
zaznaczając  -wyraźnie, iż oczekuje tekstu au
tentycznego „Echo d e  P a r is k  'urgam k lerykał- 
r y ,  usiłuj© w ykazać , iż m iędzy stanow isk iem  
S tolicy  aposto lsk ie j a  francuskim  ponktem  w i 
dzenia n iem a pow ażniejszych różnic. W inę U - 
go, że k o n flik t franousko-niem i-ecL s ta ł  się 
przedm iotem  politycznego śledztw a, przypisuje 
dziennik w yłącznie n itm ieclim  przemysłow
com. Podobne stanow isko  zajm uje i „E cla ire". 
N atom iast insp irow any przez L oucliera „P e tit 
Jo u rn a l"  je s t p rzekonany , iż papież występuje 
za całkowitą rewizją traktatu wersalskiego. 
W obec tego  jednak , że dokum ent papieski me 
odnosi się zupełnie do spraw  relig ijnych, sądzi 
dziennik, że biskupi francuscy będą się raczej 
solidaryzowali z punktem widzenia narodu fran
cuskiego.

mięlajmy zresztą, iż gospodarstwa włościaaskio 
są przeciążone inwentarzem i dają przedewszyst- 
kiern produkty zwierzęce, ehleb zaś pochodzi z fol
warków. Można czas jakiś obyć się bez konii cznej 
racji mię>a, nie można bez chłeba.

Nie wynika stąd wcale, ażeby względy na obro
nę kraju stawały w poprzek samej idei refom j> 
rolnej i jej wykonaniu: stawiaj’ą one tylko sta
nowcze „veto“ pospiesznemu 1 nagiemu jej prze-

Ażeby się b ić 'i  ażeby zwyciężyć, trzeba
nietylko dość liczną i należycie t a r g o w a n ą  Ą- ^  rozw? ,u kulturalnego włościan, am
mję, zdolnych wodzów, zaoasy broni i am unicji,! P0 2 1 1  '^ ^ o a ń s k ie j  «
-ie lk ic  go rodzaju aKądzeitia środk teclmiczne, j * ^ P to w n m r tej produkcji zmra,nam Gdybyśmy 

mogący pracować dła potrzeb arnyi W  oceaMmi ^ ^ e m t  od
W

pTzernj sł, " LVJ1Sa'--. y “ j j wrogów i napastników, moglibyśmy może puzwo-
lecz ponad to wszystko trzeba mieć zj-wnosć dla ' p ■ V • , • ,. /  . . . . J „  , , , . XT , . . . „  hć sobie na przewrót rolnwzy bez 'imy-ch mofcez-w orska i żywność dla ludności. Najbardziej bez- . ~ . J * . . . . . .  J *
stronni, owszem wprost najprzychy dojs <La idei meczi:u3Uv' Pr6f  okresu d ro iy m j,
retormy ro i-ej ludSe (za przy . ad niech g o ą  odarczcgo i skaroowe-go, gdy w ^ak
pro? ee ot Buj tk), Vymałają z a p a d n i a  całkiem -Je p r^ łąo za ją  się jeszcze m ebtzpie^enM w a w za- 
krytyczne, mówią" o terą, i wypowiadają >b**y, ^ e su : o,hrony kraju, musi powstawać ^epoaó j 
nader daleko idące. -  Pozostawmy na boku 1 o n ;„ innego me chodź jak tylko
pytanie, którego -ozstrzygnięda nie przynlcda*o rozumne, o suozne, o stopniowe, o powolne -  
dot durzą? w U  przedm iocie'literatura: jaka  ^ l i  ta k  trzeba -  wykonywanie wielkiego dzu la 
właLrość daje większą iiośdowo p.odukcję: d ro - ,^ ® n n y . Kto chce ją przyspieszyć ola zazognaiua 
'-na, czv wielka, stwierdźmy tylko, że niema, wo- P ^ d n y e h  a w części mostety umys.me ro*ne- 
gćle żadnych wątpliwości co do tego, iż rynek niebezpieczeństw socjalnych i pcbtycz-
zbeżowy żatipatrzony jest w *>%  „rzez w ytw ór n jch . ton może snadnie wytworzyć mebezpieczen- 
ozość rolniczą folwarczną. Jeżeń nawet gospodar- tak  olbrzymie, ze zguuc przez me wszystko
stwo włoróiańskn daje stosunkowo wiecej s u r o - >  M  drogie umysłom i d ą W o m  meopatrznych 
wogo produktu z jednost cbszaru użytków, go, rG o im -to ro r, ak w Rosji z _ nenawrstnym cara- 
chociai ja  osobiście jestem odmiennego zdatna, tom zginęli wolność, kultura i samo nawet zy-cre 
to jednak na obszarach, pozostających w posiada- 
ni u włościan, żyje i żywi się więcej ludzi, oraz 
inwentarza, niż na obszarach dwdrskich, wskutek 
czego folwarki sprzedają stosunkowo bez porów
nania więcej, niż włościanie. A zdaje mi się, że 
z punktu widzenia kwestji obrony kraju jest rze
czą pierwszorzędnej wagi, czy istnieje, lub uje, 
możność szybkiego i łatwego znalezienia — nie

ludności.

/

PDiidl y m a n i r i r e j  p S f y

do f  an;

TT

Reformy").Tsrłrur,, 2S czerwca. (Kóresp. 
iuż nabycia, lecz chocby zarekwirowania — -/.-bo- Dnia '2. czi rwca miasto nasze żegnało przejem łża- 
ża dla trmji i dla ludności miast. Gdyby nawet jącą parę królestwa _ rumuńskich. Na wtaeji koleje- 
w sumie z gospoilarstw włościańskich dało się cj, ubranej zielenią i ehorągwiami o baic.u-h

rumuńskich i polskich, zebrali się reprezen.anci 
klc-ru z ks. dr I.ubelskim, oraz reprezentanci władz 
ryądowyen, autonoinioznych i wojsk owych. Staro
stwo reprezentował radca Żulkiewic.2 ze st ,rosłą 
dr Skwarczyńskim sąd — prezes dr Kniozkiowicz 
i wieepr. Geisler, szkoły średnic dyr. daglarz i 
ćlyr. Tarasiewicz, dyrekcję siiarhu nadradca Ni- 
v. iń-.ki, pocztę dyr. Stano i Gunter, urząd regulacji 
Dunajca — rauca Yayhingi r rtd. Imieniem miasta 
zjawili się wiceburm. dr Muetz i asesor Szatko.

utrzymać tyle,, co z folwarków, z jakicmiż to by
leby połączone trudnościami. Zbierać maleńkie 
narbje zboża, wyszukiwać po komorach, po sąda- 
-ia-ch. po piwnicach i kryjuwkaeh, zniewolić setki 
tysięcy producentów do uznania stałej c< n)r — to 
zadanie ponad siły organizacji państwowej. Śmiem 
■wiordzić, ze doświadczenia ostatniej wojny] do
wiodły niezbicie, iż bez zboża, dającego się u/.ys- 
rać w wielkich pańjach, a więc bez produkcji fol
warcznej, dziś jeszcze na terenie nar-zym ut-zy- 
mać armję i prowadzić wojny — niepodobna. Pa-W ojskowość reprezentowała k on mania hanornw*
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,16 pp., oraz prawie cały korpus oficerski z do- go 11 p. K ubisz; ob rady  d o ty czy ły  sp raw  ł^ieżą- 
" AJ cych zjazdu. Dziś p rzed  południem  odbyw ają

się dalsze obrady.
iwódcą garnizonu pułk. Ehrbarem na czele.

Pr/Ą dźw iękach rum uńskiego hym nu państw o
wego, odegranego przez m uzykę w ojskow ą L w śród  
gTc mkich okrzyków  na  cześć  dostojnej p a w ,  
dw orski pociąg  zajechał n a  stację  o  godz. 16‘50.

OBRADY D ZIELN ICO W E.
Cieszyn, 80 czerw ca łPA T). W czoraj późnym  

Król Ferdynand wysiadł ze swą świtą oraz z wo- jw ieczorem  odby ły  się o b rady  naczeln ików  
j w c J ą  Gałeckim, jen. Rozwadowskim i pułk. dzielnicow ych i członków' w ydziału  w ycliow a-
Jampolskim, przeszedł przed frontem kompanji 
honorowej, odebrał raport, a potem przeszedł do 
delegacji cywilnej i każdemu z przedstawionych 
sobie przez woje w. Gałeckiego, podał rękę, wda
jąc się w rozmowę z poszezególnemi osobistościa
mi. Zachowanie się króla oraz jego pełne swobody 
demokratycznej obejście się z delegatami, wywo
łało midor sj mpatyczne wrażenie; to też entuzja- 
stycznjm  okrzykom nie było końca, kiedy król 
skierował się do wagonu Królowej w wejściu na 
peron przeszkodził deszcz; stała tylko w oknie i 
rozpromienioną piękną swą twarzą dziękowała za 
przyjęcie. W ostatniej chwili, przed odejściem po
ciągu, mała Niusia Gawalewiczówna, podniesiona 
przez oficera do okna wagonu, pudała wspaniały 
bukiet królowej, k tóra  tvraz z królem żegnała u- 
kłonem zebranych. W śród niemilknących okrzy
ków i dźwięków hymnu rumuńskiego, pociąg 
dworski odjechał w stronę Łańcuta, dokąd w za
stępstwie jen. Rozwadowskiego odwiozl królestwo 
jenerał Latinik.

Lwów, 28 czerwca. (PAT). O godz. 2F10 zaje
chał na dworzec główny pociąg, wiozący rumuń
ską parę królewską z powrotom do Rumunii. Na 
peronie w salonie recepcyjnym, podobnie jak w 
dniu przyjazdu aostejnyeh gości z Rumunii, zebrali 
się liczni przedstawiciele władz rządowych, woj
skowych, miejskich, (wyższych uczelni, wogóle

n ia  fizycznego.
ĆW ICZENIA.

Cieszyn. 30 czerw ca (PA T). Dziś o godz. 7 
rano  rozpoczęły się n a  bo isku  k lubu  sportow e
go P ias t, urządzonem  odpow iednio przy  pom o
cy tu te jsze j załogi, ćw iczenia próbne m łodzie
ży m ęskiej i żeńskiej, oraz odziałów  poszcze
gólnych  dzielnic. Ćw iczenia trw ały  do godz. 13. 
P ogoda sprzy ja .

C H ĘTN A  POMOC W O JSKOW OŚCI.
Cieszyn, 30 czerw ca (PA T). T rudności w  za- 

aprów izow aniu  przyby łych  uczestn ików  zjazdu 
usunęła  tu te jsza  w o jsk o w o ść  d a jąc  do dyspo
zycji kuchnie połowę.

.fadńch sfer społecznych, a przejściu krom rozporządzenie dotychczas nie weszło w życie i to 
przed frontem kc-mpanji honorowej odbył się w
salonie recepcyjnym krótki cercie, nacechowany 
eerdecznem ciepłem, puczem o godz. 22‘25 przy 
dźwiękach hymnu rumuńskiego i Wśród entuzjasty
cznych okrzyków na cześć pary królewskiej nastą
pił odjazd w kierunku Śniatyna.

Śoiatyn, 29 czerwca (PAT). Pociąg wiozący króla 
Ferdynanda przybył do Śniaty na o godz. 3, a o 
godz. 3‘80 przebył granicę przez most na Prucie. 
Pociąig przybył z ma łom opóźnieniem, bo w drodze 
między Bóbrką a Chlebowicami zapaliła się wsku
tek  wadliwości hamulca oś pod wagonem króla.

W Śniatvnie opuściła pociąg towarzysząca do
stojnym gościom śwna polska. Przedtem nastąpi
ła  dekoracja jem Jędrzejowskiego wielką wstęgą 
orderu korony rumuńskiej, płk. Boduszka koman
dorskim orderem korony rumuńskiej, nadkomisarza 
Litówskiego krzyżem korony rumuńskiej i rotm. 
Tarozyńsklego' krzyżem kawalerskim korony ru ■ 
muńskioj. '

Ze Śniatyna wysiał król do prezydenta Rzeczy
pospolitej depeszę, w której dziękuje w nader ser
decznych słowach, za przyjęcia, jakiego doznał w 
Polsce

E E 0 N 1 E A
Kraków, 1 lipca.

Z KRAK. CZERWONEGO KRZYŻA komuniku
ją: Na zebraniu Komitetu 1 czerwca 1923 wybrano 
prezesem Komitetu P. C. K , na  okręg krakowski 
Józefa Gregera, prezesa Izby skarbowej, 1 Wicepre
zesem pułk. d r Józefa Krysakowskicgo, 2 wice- 
p n  zesern p Innę Miziewiczową. Zarząd ukonsty
tuował się w ten sposób, że prezesem Zarządu zo
sta ł wybrany pułk. d r Józef Krysakowski, zastęp
cą p. Irm a Miziewiczową i sekretarzem dr Antoni 
Bobak. Członkami: prof. Uniwersytetu dr Stani' 
sław Gołąb, Karol Haller, dr Momidłowski, dyr. 
Walczak.

PAŃSTWOWE ZAKŁADY ZDROJOWE WO
BEC DZIENNIKARZY I LEKARZY. W związku 
z notatką naszą w te j sprawie telefonuje nam za
rząd Krynicy-Zdroju, że lekarze i  dzienntrkarze 
będą nadal w tej miejscowości zwalniani od taksy 
kąpielowej i będą mogli korzystać z bezpłatnych 
kąpieli. Co do ich rodzin, zarząd postara się o 
możliwe ustępstwa. Co do ulg dla urzędników i 
ch rodzin, obowiązują wydane już i znane rozpo

rządzenia rządu.
Przy tej sposobności: donosimy, że główny sezon 

wr Krę nicy zainauguruje 1 lipca wielki bal *w sali 
Domu Zdrojowego. Dnia 3 bm. utw arta  będzie wy
stawa obrazowo 

RUDER \  W PODWÓRZU. Ż kół naszych czy
telników otrzymujemy następująco pismo: Gród 
nasz słynie z pięknych starych budowli, świadczą
cych o wysokiej polskiej kulturze estetycznej mi 
niemych wieków i zamiłowaniu naszych przodków 
do piękna. I nowsze wytwory sztuki architektoni
cznej świadczą o czujncm oku rady artystycznej 
miasta Krakowa. Niestety pod tą  piękną zewnętrz
ną szatą kry ją  się w podwórzach i zakamarkach 
rudery, urągające niertylko wymogom estetyki, ale 
i bezpieczeństwa. Jeden z takich okazów przed
stawia się oczom wchodzącego do domu przy ul.

, . Mikołajskiej 9. W podwoTcu tego domu od strony
lomobiilowytli i dorożek. Budżet przedstawia się gromka zna.jaUie fiiP ohydna parterow a Duda, któ-

q ac;Q ca a u t>  ki. . . . .ra u każdego patrzącego wywołać musi podziw i 
pytanie, na podstawie jakich zasad statycznych

I J s & y  s  k r & j j u
Przemyśl, 27 czerwca- 

(Z Rady miejskiej. — Tajemniczy wypadek. — 
Próba utworzenia teatru stałego).

Na posiedzeniu Rady miejskiej omawiano spra
wę budżetu na rok 1923. Opóźnienie budżetu tłu
maczy się tern że wedle poprzednio zasiągniętycb 
unioruacyj w ministerstwie skarbu, budżety miały 
być kalkulowane w obliczeniowych złotych pol
skich. Chciano się do togo zastosować. Jednak

tłumaczy opóźnienie budżetu. Sprawę budżetu re 
ferowat asesor dr Se-heinbach. R. p. Siegman oma 
wiał nieaobór i wniósł rezolucję, by m agistrat opra
cował plan podatkowy od środków przewozowych, 
a  mianowK^f od wozów ciężarowycn, wozów au

w rozchodach: 5.518,458.744 Mkp., W przychodach 
1.736,384.350 Mkp., niedobór 3.782,074.894 Mkp. 
Asesor p, Zajączkowski referował wniosek magi- nie zamieniła się już dawno w kupę gruzów. Nndo-
stratu  na pokrycie rzeczowych wydatków na sako mjĄr złegQ m kści gię tam s.4liriemia ezu la i z ko.
» powszei ne, jak  węgiel i t. p. U ch la ła  to m.u, mlnraa improwizowanego buchają, suopy iskier na 

być  ̂ -ochroną przed katastrofą zamknięcia szkół w . 0]ralające budowle. Wiemy z wiarogodnego żród- 
firnie. Następnie uchwalono podr zszy. cen , prą -ż magistrat wydał już rozporządzenie zdemo- 
du elektry cznego za maj o 10 procent, mety wując j raftCzontj budowli i współczujemy serde-
zmmejszeniem się konsumeji Uchwalono rów nu ż | cznje z OWP!m rozporządzeniem, które w beznadziej 
podwyższenie opłai od napojów spirytusowych. ]iem 0CZpktwariiu światła dziennego, tęskni w biur- 
Odnośn e do opłat od podań wprowadzają gnuny ku p i r a c k i  run za egzekutywą.

MSsMś0 o CieJZMig
Cieszyn, 30 czerw ca (PAT). D zisiał rozpoczę

ły  się tu ta j u roczystości dw udniow ego zlotu So
k o lstw a polskiego dzielnicy sokolej k rak o w 
skiej z udziałem  -wszystkich 6 dzielnic sokol
skich  zw iązku Sokolstw a P olsk iego  tj. śląsk iej, 
m azow ieckiej, w ielkopolskiej, pom orskiej i m a
łopolskiej. Ju ż  przez dzień w czora jszy  zjeżdża
ły  qo C ieszyna zastępcy  Sokołów  oraz m łodzie
ży  sokolej m ęskiej i żeńskiej z różnych  dziel
nic Polski. P rzyby ł do C ieszyna prezes Zw iąz
ku  Sokolstw a Polsk iego , A dam  Zam oyski z 
W arszaw y i naczelnik Zw iązku Sokolstw a Pol-

tomsam system, co i rząd. R ada uchwaliła podwyż
szyć opłatę stemplową od podań, świadectw urzę
dowych i t. d. w tym stopniu, jak  to uczy nił rząd.

Onegdaj znaleziono na Błoniu starego mężczy
znę, ciężko pokaleczonego brzytwą. Przewieziono 
go do szpitala powszechnego, lecz odmówił o d  

wszelkich zeznań.
G rapa miłośników sceny czyni gorączkowe sta

rania celem ulwui zranią stałego teatru. Niektó
rych ludzi odstraszają niepowodzenia w latach 
ubiegłych. Tylko brak funduszów nie pozwala ini
cjatorom rychło zrealizować plany utworzenia tej 
pożytecznej placówki. Kierownikiem teatru  ma 
zesrać p. Karol Gereb, znany z działalności na ni
wie tearalnej.

Z krakaw skiego pogotowia  
ratunkowego

W  p ią tek  w południe odbyła  się u roczystość 
pośw iecenia now o adap tow anego  i rozszerzo

STRASZNY WYPADEK AUTOMOBILOWY. W
piątek, dnia 29 czerwca po godz. 12 w południe 
zawezwano telefonicznie krakowskie pogotowie ra
tunkowy do Mogilan, gdzie miał się zdarzyć nie
szczęśliwy wypadek automobilowy. Natychmiast 
Wyjechał wóz samochodowy z lekarzami, celem 
niesienia pomocy nieszczęśliwym. Ja k  się okazało, 
około godz. 12 w południc, na zakręcie drogi mo- 
gilańskiej, pojawił się samochód inż. Nowocienia, 
prowadzony przez szofera P&tasia. W automobilu 
tym znajdowali się inż. Nowccień, jego żona i dr 
Ludwik Reben, kierownik oddziału efektów w 
Polskim Banku Iłam i1 owym. W tym samym mo
mencie od strony Myślenic nadjechało auto, k tó 
remu towarzyszył motocyklista. Szofer Pałasz, wi
dząc niebezpieczeństwo zderzenia, skręcił gwałtów 
nie, sKutkicm czego wóz p. .Nowociema wpadł ca
łym pędem do rowu, nakrywając znajdujących się 
wewnątrz pasażerów Z pod pudła automobilu 
pievss zre wydobyła się p. Nowoeioniowa i wezwała 
po “ ucy ludności. Po podniesieniu pudła okaz/do 
-ó. »  dr Rob en poniósł śmierć na miejscu, Zaś

skiego, K uciński z K rakow a. Pociąg iem  od stro - jnego  znacznie lokalu  k rakow sk iego  Pogoto a :a . Ncwoci oń dii wał słabe oznaki zyua. a w kil
n y  Lw ow a przybyło  z dzielnicy sokolej m a ło - , ratunkow ego, 
polskiej około 1500 uczestnnców  złotu z preze- W  uroczystości w zięło udział w ielu przedsta- 
spm dzielnicoy.ym  drem  C zarnikiem , naczelni- b ieleli w m dz. Między innym i p rzyby ł wicewo- 
k iem  dzielnicy "małopolskiej prof, Św iatyńskim  • jew oda K ow alikow ski, p re z .-m . Federow icz, 
i prezesem  okręgu  Iw ow saiego drem  B o ro w cem ., w iceprezydenci inż Sare i dr. W ielgus, pułk . 
Z ok ręgu  k rakow skiego  przybyło  około 3.000 Becker, s ta ro s ta  d r  Bal. dy r. tram w aju  F ischer, 
członków  z prezesem  dzieln icy  k rakow sk ie j iy re k to r  izby obrach. m iejskiej d r  K rzyżanow - 
drem  Row ińskim , naczelnikiem  dzielnicy H am -jsk i, dyr. aK sy  chorych  F.nglisch, d r  M asiarski, 
burgerem , prezesem  okręgu  k rakow skiego  drenl dr S trzem iński, d r  B annet, d r  Siedlecki, d r 
K ubalskim . Z dzieln icy  śląskiej p rzybyło  o k o ło ! K n ort, d r  llocbbaum , d r b tu e rz , d r  Drozdow- 
1.500 uczestn ików  zlotu, w czem 100u ćw iczą- sk i i inni.
cych z naczelnik iem  dzielnicy p. D reyzą z Ka- 
totw ic. Z dzieln icy  m azow ieckiej p rzybyło  oko
ło 1200 uczestn ików  oraz g ru p a  oddziału  kon 
nego. N ad io  p rzy b y ły  d e legacje  z dzielnicy 
w ielkopolskiej i pom orskiej. Sokoli z K arw iny  
i T rzyńca , k tó rych  p rzy jazd  bardzo  liczny był 
zgłoszony, do tychczas nie m ogli p rzybyć z p o 
w odu zakazu  ze s tro n y  w ładz czeskich. N a 
zjazd p rzyby ł dzisiaj tak że  jen . Jó zef H aller. 
Pociągi, w iozące uczestn ików  zjazdu, -witane 
były n a  stac jach  kolejow ych. D w orzec k o le jo 
wy w C ieszynie udekorow any  był zielenią i 
sz tandaram i oraz em blem atam i sokolem i. Mła- 
sio  p rzybrane flagam i, rów nież p rzyb rane  by ty  
6lacje kolejow e po drodze, zw łaszcza w O św ię
cimiu i w  B ielsku.

minut pot j. zmarł. Przybyły w trzy kwadran
se po w ypad’ . lekarz pogotowia, opatrzył szofera 
Pałasza, k tó r /i- ł-  msł ciężkie obrażenia na calem 
dole i doznali mania podstawy czaszki Naj
lżejsze Obrażania .n iosła  p. Nowoeioniowa. Pata
sza przewiezione •'-.do krakowskiego szpitala.

WĘDLINY Z ZEPSUTEGO MIĘSA WIEPRZO
WEGO. Otrzymujemy pismo następujące:

Na podstawie par. 19 ust. pras. proszę uprzejmie 
o łaskawe zamieszczenie sprostowania w „N. Ite- 
formie“ odnośnie do artykułu, zamieszczonego w 
Nr. 123 z dnia i . '  cr.yiwca 1923 pt. „W ędliny z

N astępn ie  zabra ł głos prezes T ow arzystw a 
d r Schneider, k tó ry  w  dłuższem  przem ów teniu 
sk reślił 33-le tn ią  działa lność te j H um anitarnej 
in sty tu c ji, w y raża jąc  rów nocześnie wdz> :cz- 
ność założycielom  i pierw szym  pracow ni .om
Tow . ra tunkow ego  M undy‘emu, W ilczkow i, o-
raz drow i B annetow i. Jednocześn ie  m ów ca w y 
raz ił podziękow anie obecnem u kierow nikow i 
in s ty tu c ji drow i Zapałow iczow i, ztFfctftrego s ta 
ran iem  doszło Pogotow ie do s tan u  dzii ieiszego, 
ta k , że słusznie pochlubić się m oże n a łep szem i 
urządzeniam i w  Polsce. M ówca dziękow ał w 
końcu  prezydjum  m iasta  za opiekę i pom oc, 

Cieszyn. 30 czerw ca (PA T). W  ciągu nocy i ja k ą  ożyczalo  Pogo tow iu , a  tak że  i dy r. F i- 
p rzyby ly  o sta tn ie  g ru p y  uczestn ików  zlo tu  z scherow i za użyczenie ludzi do rem on tu  wo- 
dzielnicy w ielkopolskiej i pom orskiej. Z Wrileń- '.ów autom obilow ych.
szczyzny, gdzie obecnie tw orzą  się organ izacje  N astępnie  p icz . Federow icz podniósł zasługi 
cokole, p rzyby ła  deleg ac ja  z Wrilna 1 G todna. dniem  i nocą n iosą pomoc ludności K rakow a 
B iuro kw aterunkow e zlotu, pom ieszczone na pracow ników  P ogotow ia, k tó rzy  n iestrudzen ie  
dw orcu, m iało do pokonan ia  znaczne trudno- w nieszczęśliw ych w ypadkach , a  zarazem  imie- 
sci z rozm ieszczeniem  przybyw ających , gdyż nia o byw ate lstw a k rakow sk iego  i m iasta  t e r 
na zlot p rzy jechało  praw ie ty lu  uczestn ików , docznie podziękow ał Z arządow i Pogotow ia, 
ilu m ieszkańców  liczy m iasto  Cieszyn. W ielką Po przem ów ieniu prez. Federow icza  zebrani 
pom oc okazała  tu ta j kom enda m iejscow ej za- i zw iedzali now y lokal P ogotow ia, k tó ry  urzą-
logi, odstępu jąc  koszary  d la  celów  zlotu. N ad to  jdzony  je s t w edług  najnow szych  w ym ogów  sa-
liczne dom y p ry w atn e  z ca łą  gościnnością u - ' n ita rnych .
dzieliły bezin teresow nie pom ieszczenia. Mlo- P o  zw iedzeniu loka lu  p rzy p a try w an o  się na  
dzież szkolną pom ieszczono po szkołach. S łu ż - ' podw órzu popisowi s traży  pożarnej, pod  kie- 
bę kw ateru n k o w ą pełn iły  n a  s tac ji oddziały  row nictw em  naczeln ika  Obidowicza. Ćw iczenia 
m iejscow ych harcerzy . Poniew aż niedaw no n a  w ypadły spraw nie, a  zebran i nagrodzili je  rzę- 
zarządzenie  tu te jszego  s ta ro s tw a  usunięto  z ulic sistym i oklaskam i.

W śród  niezw ykle m iłego n astro ju , odbyło się 
n astępn ie  zebranie tow arzysk ie , podczas k tó re 
go d r  D rozdow ski życzył drow i Zapałow iczow i 
szczęścia w  jego  p ra c y  n ad  u trw alen iem  pod-

C erem onji pośw ięcenia dokonał ks. M asny, 
k tó ry  n astępn ie  złożył życzenia dalszego roz- jzepsutego m-esa " raku goż artykuto /auiieszozo- 
w oju T ow arzystw u  P ogo tow ia  ra tunkow ego . r lł0? °  w  ^ r: L bań 29 czerwca- 1923.

tab lice  z dw ujęzycznym i napisam i, a  m ag is tra t 
n ie  przeprow adził jeszcze oznaczenia  ulic n ap i
sam i polskiem i, słuchacze tu te jsze j w yższej 
szkoły  rolniczej, przenit AoBej tu ta j z B ydgosz
czy, w  ciągu  nocy  dztouejszej d la  u ła tw ien ia  o- 
r jen tac ji poznaczyli w szystk ie  ulice m iasta  ta 
b liczkam i z napisam i polskiem i.

OBRADY ZARZĄDU ZW IĄZKU SOKOLEGO.
C ieszyn, 30 czerw ca (PA T). W czoraj w ie

czór odby ły  się o b rady  zarządu  Zw iązku So
kolego pod przew odnictw em  prezesa  A dam a 
Z am oyskiego. W  obradach  w ziął udział s ta ro s ia  
cieszyński d r  K isiala, poseł do Sejm u śląsk iego  
ks, E gen |tisz B rzózka, w iceburm istrz C ieszyna 
prof. H ajduk , red ak to r „D ziennika C ieszyńskie-

staw  Pogotow ia.
Im ieniem  przedstaw icieli dzienników  K rakow 

skich przem ów ił red. K orolew icz, życząc za rzą 
dowa P ogotow ia ow ocnej działalności d la  dobra 
m ieszkańców  K rakow a.
w w a w C T w e j n w  "iim> n i m i m u n . w w . w a a i

Przy g raeh  I zabaw ach, składkach f np lsaf-b
pamiętajmy

Nieprawdą ja>t. nym wą-rrbial wędliny z zepsu
tego mięsa wieprz- .«-w- iatomiast jirawdą jest, 
że z okazji przedsięwziętej u mrne przez miejski 
Urząd weterynaryjny w Krakowie rewizji, znale
ziono znaczną ilość kiełbasy, k tóra po zbadaniu 
ckaizSta się jako zupełnie dobra i przez \vspon.nia- 
ny Urząd rozaprzedaną została jako dobra między 
publiczność.

Nieprawdą je-st, bym używał padłych świń do 
wyrobu wędlin i podawał jc w swoim lokalu kon- 
sum altom, gdyż rigdy  nadh-ch świń nie kupowa
łem, ani też mięsa z padłych świń do niczego nie 
używałem.

Nieprawdą dalej jest, jakoby znalezione w mej 
restauracji 39 kg. zepsutego mięsa- wieprzowego 
przeznaczone były do wyrobu SvędlLi, lecz praw
dą jest, że z okazji przedsięwziętych dochodzeń w 
moim lokalu znaleziono obok 90 kg. mięsa woło- 
moiin lokalu obok 90 kilogramów mięsa- woło- 
w leprzowego pierwszej jakości, przeznaczonych do 
konsumeji, znaleziono 39 kg. mięsa zepsutesro nie 
wieprzowego ale wołowego, że to mięso (39 kg.) 
n ie 'b y ło  przeznaczone do podaży, ale przeznaczo
ne było jako zepsute do z ,vrotu rzeźnikowi Kan. 
torowic®ow i, k tó w  tego mięsa ze Słomnik dostar
czył.

Nadto nieprawdą jest, bym rhowal świnie za
rażone różycą, lecz prawdą jest, że zakupiłem na 
targowicy 5 zdrowych Świn i oddałem je do cho
wu niejakiemu Piotrowi Liniarzowi, zamieszkałe
mu przy ul. W arszawskiej 45, k tóry  zajął się cho
wem i biciem . świń dla mego przedsiębdotsitwa i 
dostarczył mi mięsa z tych świń jako zupełnie do
brego i pobrał od oranie wszelkm oolaty wetery
naryjne, akcyzowe i rzeznicze. — Kreślę Bię z po
ważaniem Karol N i e d z i a ł e k .

Zamieszczając to  sprostowanie ze względów u- 
stawowych, nie mamy zamiaru wpływać na dalszy 
tok śledztwa, sądowego, które całą sprawę we wła- 
ściwcm przedstawi świetle.

KRADZIEŻ SUKNA. Z pracowni krawieckiej 
Franciszka Piecucha, ul. F lorjrńska, skradziono 
onegdkj 6 metrów sukna wartości 1,600.000 mk. 
Sprawcy nie wyśledzono.

NIEOSTROŻNY CYKLISTA Wilhehnowi Gold
steinowi skradziono W dniu 28 czerwca rowot, po.:

zostawiony przez niego chwilowo w bramie domu 
przy ul. Zielonej.

KRADZIEŻE DOMOWE. Fala włamań i kradzie
ży domowych poczyna szerzyć się w naszem mie
ście w sposób zastraszający. Szereg tego rodzaju 
wypadków notuje kronika policyjna • dni ostatnich 
1 tak, z zamkniętego mieszkania p. M. Kołaczków 
skicj skradziono 3 garnitury męskie wartości c 
miljony mk. Z przedpokoju mieszkania dra Smolar
skiego przy ul. Sławkowskiej skradziono zarzutkę 
męską, wartcśi i 1 mrljona marek. Nadto z zam
kniętego mieszkania p. Aleksandra Oberlaondcra 
przy ul. Wolskiej skradziono zegarek złoty i dwie 
srebrne papierośnice, wartości 5 miljonów marek. 
Sprawców we wszystkich powyższych -wypadkach 
dotąd nie wykryto. Natomiast za kradzież bielizny 
ze strychu zakładu im. Kelclów aresztowała poli
cja Paw ła Łobuaę i Karola Durdę.

WYGODNI APROWIZATORZY. Policja aresz
towała Stanisława ZJuleoznego za usjlowaną k ra
dzież, połączoną z włamaniem do handlu kolo
nialnego J . Litawskicgo na placu Szezepańsikim.

Niewyśledzony sprawca włamał się w nocy z d. 
28 na 29 czerwca do sklepu Franciszka Cieśli przy 
ul. Biskupiej, zabierając znaczną ilość wyrobów 
tytoniowych. W ysokości straty poszkodowany je
szcze nie ustalił.

ZŁODZIEJE KOLEJOWI. Aresztowano Henry
ka Sabudę i  W ładysława Matulę w eliwili, gdy 
usiłowali rozbić wagon towarowy na  stacji k ra
kowskiej, celem ograbienia togoż.

UDAREMNIONE WŁAMANIE. Ubiegłej nocy 
nieznani sprawcy usiłowali włamać się do sklepu 
Salomona Sternbrrga przy ul. Grodzkiej. Omysz- 
kom przeszkodzili w „robocie11 domownicy.

EPILOG GLOŚiNEJ SPRAWY. Jak  się dowia
dujemy, wozoraj rano Maurycy Yorzimmer, skaza
ny na 1 'A roku więzienia, za napad na- sędziego 
przy ogłasza,niu wyroku, rozpoczął odsiadywanie 
kary  w więzieniach sądu okręgowego karnego w 
Krakowie. Yorzimmer przebywał dotąd na wolno* 
śei za kaucją 30 miljonów mk.

KOMUNIKATY I ZAW IADOM IENIA. 
KURSY WAKACYJNE DOKSZTAŁCAJĄCE 

DLA NAUCZYCIELI SZKÓL ŚREDNICH. Mini
sterstwo oświecenia publ. komunikuje nam:

Język polski, pod kier. prof. dra Nitscha v Krze
mieńcu (liceum), początek 3 lipea. Język łaciński, 
pod kier. prof. dra. Sajdaka w ro zn ariu  (uniwersy 
tet) początek 2 lipca. Język francuski, pod kier. 
prof. dra Glixellrgo w Kielcach (gimnazjum) pań
stwowe im. Śniadeckiego), początek 9 lipca,. Histo
ria, pod kier. prof. d ra  Kłodzińskiego w Toruniu 
(scminarjum naucz, męskie), początek 2 lipca. Geo- 
grafja-, pod kier. prof. dra Smoleńskiego w Lubli
nie (gimnazjum państw, im. Zamoyskiego), począ
tek 4 lipca. M atematyka, pod kier. prof. d ra  Kali- 
cuna we Lwowie (hurra Gzunwaldzka), początek 2 
lipca. Fizyką z chemją jak  matematyka. Przy roda 
(biologja) pod kier. prof, dra .Roupperta w Krako
wie (Aked.emja górnicza!, początek 4 lipca. Rysun
ki pod lder. prof. dra Nigicy-ego w Bydgoszczy 
(szkoła przemysłu artystycznego), początek 9 lip
ca. Śpiew z muzyką pod kier. prof. dra Piotrow
skiego w Tucholi n a  Pomorzu (sentinarjum nau
czycielskie), początek 9 lipca. Wychowanie fizy
czno pod kier. prof. Fidzińskie-go w Krakowie (gi
mnazjum św. Anny), początek 9 lipca. — Lista 
zgłoszeń zamknięta.

DRUGA JAZDA KRAKOWSKIEGO KLUBU 
AUTOMOBILOWEGO na Polski Śląsk, projektowa
na pierwotnie na d. 30 czerwca i 1 lipca, została 
odłożoną z powodu złej pogody i związanego z 
nią stanu drog, na  d. 7 i 8 Tracą br., przyczem 
program wycieczki pozostaje niezmieniony

ł kra!u i ze św iata
ODZNACZENIE MARSZALKA FOCHA I JEN. 

W E \ GANDA. W Dzienniki personalnym ministra 
spraw wojskowych ogłoszono, że udzielony został 
■dyplom Krzyża wielkiego Virtuti Militri Nr 2, Fer
dynandowi Fochow , głównodowodzącemu armją 
sprzymierzonych i zwycięscy w wojnie światowej, 
oraz krzyż komandorski jenerałowi Weygandowi, 
szefowi sztabu marszałka, Focha, za współpracę w 
wojnie polsko-bolszewickiej.

PRZENIESIENIE. Di Stanisław Łepkowski, 
który na, skutek i prosuy sdńiej z dnia 20 gTudnia 
1922, zostali »» volni-qny g/mowiska (zastępcy 
szefa kanc. n r  v. naczelnika p a s tw a , obejmuje z 
dniem 1 lipca pr. kierownictwo Vj'działu politycz
nego Kom. Gen. Rzplitej w G ćwieku.

ZJAZD GAZOWNIKÓW T ’ ODOCIĄGOWCĆW 
POLSKICH, połączony z IwaTlneim zebraniami 
Zrzeczenia gazowniiKÓw i wodociągowców oraz 
Związku gospodarczego gazowni i zakładów wo
dociągowych w państwie polskiem, odbędzie eię 1, 
2, 3 i 4 lipca w Bydgoszczy. Zebrania odbywać się 
będa w auli gimn. Kopernika.

PRZENIESIENIE ZWŁOK GABRJELI ZAPOL
SK IEJ. Ze Lwowa donoszą nam: W dniu 28 czerw
ca odbyło się n a  cmentarzu Łyczakowskim prze
niesienie zwłok znakomitej autorki, zmarłej w  gru
dniu 1921. Z prown,oryoznego grobu przeniesiono 
zwłoki do grobowca n a  polu pici wszem n a  tzw. po
lu zasłużonych, między grobowcami Piotra Chmie
lowskiego, Gawałewicza, Gostyńskiej i Wład. Beł
zy. Grobowiec ^ufundowany kosztem rodziny kry 
ja na  razie p ły ta  kamienna, na której później s ta 
nie pomrak według rysunku męża zmariej, znane
go artysly-m alarza p. Stanisława Janowskiego, 
który na  ten ak t pogrzebowy przybył z Krakowa.

NOWY SĄCZ, 28 czerwca, (Strajk kolejowy). 
W ślad ,za strajkiem w innych warsztatach kole
jowych w Małopolsce, stanęły dziś o godz. 11 przed 
poludniim  tutejsze warsztaty kolejowe. Podłoże 
strajku stanowią postulaty natury czysto gospo
darczej, między, tnnemi ustalenie cen węglowych 
na- deputaty drt, pracowników, umundurowanie 
nieetatowĄ ch stałych, przyznanie etatów roboltu- 
kom meet&towyin, a  w szczególności przyznanie 
dwumiesięcznej zapomogi na zakupy letnie.

Po odbyciu zgromadzenia w hałi warsztatowej 
robotnicy uchwalili solidaryzować się z w arsztata
mi innemi oraz postanowili wstrzymać się od pra
cy tali. długo, aż postulaty będą przez rząd uwzglę
dnione.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W N. SĄCZU. Pod
pirzewdomcLwem radcy szkolnego Wł. Trybrwskie- 
go odbył się w II gimnazjum Mięskiem w N. Sączu 
egzamin dujrzałości. Świadectwo dojrzałości o trzj- 
inali: Bieda Antoni (cel.), Ciążyński Rudolf, Ga- 
doiwski Stefan, Hoffman Józef (cek), Lustig Maury
cy, Łobus Zb gniew, Majda Franciszek (cek), Mił- 
kowski Józef, Oleksy Bohdan, Poręba Jan , Ilości 
Zygmunt (cek), Suda Stanisław, Sułkowski Juljusz,

publicznego : jednego eksternistę raprobowano ua 
pól roku.

STAN ZDROWIA BONARA LAWA o tyle się 
poprawił, że będzie mógł wyjechać do jednej z 
miejscowości kąpielowych w południowej Anglji.

KONFISKATA MAJĄTKU HR KAROLY EGO.,
W ęgierska kurja królewska zatwierdziła wyrok 
pierwszej instancji, oraekający, że majątek hr Mi
chała Karolyego zostaje przekazany państwu, na 
zasadzie ustawy o zdradzie ojczyzny.

SKAZANIE RDJALISTOW FRANCUSKICH. Z 
Paryża donoszą 28 bm. Przed paryskim sądem 
karnym odbyła się rozprawa przeciwko zastępcy 
dyrektora „Action F ranęaue11 i przewodniczącemu 
związku rojalistycznego Gharlesowi Morras, z po
wodu zamachu dokonanego przed kilku tygodnia
mi na polityków demokratycznych Sangierd i Mou- 
tet i Violette. Morras zesłał skazany na 4 miesiące 
więzienia, trzej jego wspófoskarżeni otrzymali ka
rę . trzech miesięcy więzienia. Wniosek obrany o 
warunkowo wypuszczenie oskarżonych la Wolność 
został odrzucony.

STRACENIE " CORKł BRUSILOWA. Jak  się 
dowiaduje „Wiener Joum alT1 została w Moskwie 
straconą córka głównodowodzącego armji czerwo
nej i byłego naczelnego wodza armji carskiej je
nerała, Brusiłowa. Została ona oskarżoną o ukry
wanie skarbów cerkiewnych przed władeami so
wieckiemu. Z tego pov odu, że ojciec jej oddał wiel
kie usługi annji czerwonej, wezwano skazaną, aby 
wniosła prośbę o laskę do rządu sowieckiego. Cór
ka Brusiłowa oarzuciła jetinak łaskę od rządu ka
tów ludu rosyjskiego i została w Moskwie roz
strzelaną.

ZGON KOMUNISTKI ROSYJSKIEJ. Umarła 
znana kom unistka Klara Zetkin, k tóra brała u- 
dział w obradach międzynarodowej egzekutywy 
komunistycznej w Moskwie.

KRWAWY POGRZEB. Z Parm y we Włoszech 
donoszą, że w czasie pugrzebu jednego robotnika, 
zabiteg-o w ostatnich dniach, przyszło do starcia 
między wojskami a. tłumem. W iele osób zostało 
ranionych. Dokonano 200 aresztow ań

WYBUCH ETNY. Z Rzymu donoezą 28 bm.: Ofi
cjalna depesza o stanie czynności E tny opiewa, że 
czynność wschodniego krateru słabnie. Potok la
wy posuwa się jeszcze zwolna w kierunku Gast-i- 
glione i Cordici Monte Santo. Dla terytorjów za
mieszkanych niema żadnego niebezpieczeństwa.

TRZĘSIENIE ZIEMI. W edług wiadomości ra- 
djotdegraficznjmh, niedawno miało miejsce potęż
ne trzęsienie ziemi na Kamczatce, które spowodo
wało zniszczenie wielu budynków.

CYKLON W NOWYM YORKU. Telegramy z 
Londynu donoszą: W Nowym Yorku w nocy z  
wtorku na środę cyk Jon zerwał dachy w kilkuna* 
«du domach, powyrywał drzewa i zerwał przewo. 
dy telegraficzne i telefoniczne, a całe miasto zo
stało przez kilka godz-u pęgiąaone w ciemnościach 
Pod Nowym Yorkiem zginęli znani artyści Sa- 
Yoyard i Grosmann.

PROGNOZA NA NIEDZIELĘ. Dość pogodnie i 
ciepło, słabe w iatry lonałne.

SKŁADKI. Z Krynicy donoszą nam: Dla wdowy 
po kamieniarzu, Domeniku Dacołi, zamieszkałej w 
Krynicy, zebrano w willi Jagiellonka 147.000 mk., 
Dr Janią-a z Tuchowa dał 50.000, zbiórka w letnim 
t< atrze dyr. Grodniokii go dała 410.000, w restau
racji p. Szolca w Domu Zdrojowym zebrano 
272.000, w wilii pod „Trzema Różami11 120.U00, 
datek N. N. 10.000. Ogółem zebrano rniljon 15.000 
marek.

ŚLUB. Wrozora) o godz. 7 wieczór odbył się ślub 
w kościele św. Anny p. Marji Leównej. córki śp. 
prezydenta m. Krakowa, Juijusza Lea i Wilhelmi
ny z KI oskich, z drem Stefanom Fischingerem, sy
nem Franciszka i Marji z Zaleskich. Młodej parze 
pobłogosławił ks. kanonik Caputa, chór „Echa11 
odśpiewał n a  chórze „Ven.i O reato r1. Prayjaeiele 
i znajomi obu domów, między1 nimi prezydent Fe
dorowicz sk la la łi po ślubie młodej parze i jej ro, 
Łzie om gratulacje.

DALSZE CEGIEŁKI W AW ELSKIE ufundowali 
5081 Ku uczczeniu 40-letniej służby sędz. Anton. 
Dręgiewieza w Złoczowie — notarjusze i kandy
daci w Złoczowie; 5082 Fam. Jerzego Kieszkow- 
skiego — rodzeństwo; 5083 Pam. zmarłych — ro
dzina Poakorskich-Okolowów z Rzymia; 5081 Jan  
Jakibtec i Staniol. Leonhard; 5085 Pam. Stanisł. 
hr Tarnowskiego z Chorzelowa; 5086 Jan , Karol, 
Michał i Antoni hr Tam ow sjy  z  Chorzelowa; 5087 
Dr Samuo) i Bronisława Tiliesowr'’; 5088 Dr Adolf 
i H enryka Tillesowic; 5089 Jan  i  Marja z Iżyc
kich Komopkowu z Olesna; 5090 Pamięoi StanisL 
i dr Jan a  hr ordynatów Miero izowsjd^h — hr Ja - 
nowa M ter os raw ska Poza tom na  cele odbudowy 
Zamku złoży li: Bohdan Januszkiewicz 50.000 mk., 
a Kuchnia amer. z okazji indenin W ład. Klaudów- 
nej 100.000 mk.

ADA SARI, najsławniejsza śnieu aozka kolora
turowa doby współczesnej, k tó ra  w Anglji zdobyła 
sobie togo roku wprost rekordowe powodzenie, w 
samym bowiem Londy nie wystąpiła na 12 koncer
tach z orkiestrą pod dyrekcją Kusa#vitzki0go i 
Isaya, koncertować będzie w Krak rw ie tylko je
den raz, a  to  w miouzielę, 8 bm. Będzie to  jedyny 
i pożegnalny koncert tej znakomitej artystk i z pu
blicznością krakowską, gayż Ada Sari wyjeżdża W 
lipcu do AmeryH, dokąd pozyskaną została na sze
reg lat.

T E A T R Y  K R A K O W SK IE.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. W ystępy p 

Solskiej-Groffierowej, wieńczone tak  niepospolitym 
sukcesem trwać będą jeszcze tylko kilka dni; dzi
siaj po poł. ukaże się świetna artystka po raz o-> 
statui w efektownej „Czarownicy11, która w pełni 
największego powodzenia zejdzie potem z reper
tuaru. Absalona gra p. Synow ski, m atkę p ; Żmi
jewska. Dziś wieczór i przez wszystkie ani na
stępne „Romans11 Sheldcna, W którym  gość nasz 
tworzy arcydzieło sztuki aktorskiej, wyróżnione 
przez całą krytykę. Po „Romansie11 grany będzie 
„Lekkoduch11 Szaniawskiego z J. Osterwą.

OPERA I OPERETKA. Jeszcze tylko dw a razy 
wystąpią Helena Miłowska i Filip Kuligowsld dziś 
w niedzielę 1 lipca br., a to o g. 3 ‘30 po poł. W 
niezrównanej operetce Lebara pt. „Trasąuita11 w 
doborowej obsadzie premjerowej, zaś o 7‘45 w . w 
stale atrakcyjnej operetce E. Kabnana pt. „Baja-
dera“ z współudziałem najlepszych sil naszego _ze- 

'Tracz Stamsław, Wróbel Stefan. Jednego ucznia "społu. W „Bajadcrzc11 wystąpi ponadto N. Mudież-

Poleca pierwszorzędne instrumenta
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fiina, primabailerina scen rosyjskich. Miłośnicy te 
atru  mają sposobność w  jednym dniu podziwiać 
bezsprzecznie dwie najpiękniejsze operetki, jakie 
były prane w ostatnich czasach i pożegnać swych 
ulubieńców w ich najświetniejszych kreacjach.

Z „BAGATELI*'. Dziś (niedziela) dwa przedsta
wienia: po południu po zniżonych cenach ostatni 
raz w sezonie bieżącym znakomita komedja pt., 
„Muskz być moją", znakomicie grana przez pp. 
Bruczową, Skalską, Dobrzańskiego, Ratschkę, W e
sołowskiego i Miodzińską. Wieczorem „Kolega 
Crampton" z udziałem najsympatyczniejszego dla 
Krakowa gościa M. Frenkla.

K . JUNOSZA-STĘPDWSK1 W „BAGATELI**. 
Dr ii a 5 lipca rozpoczyna gościnne występy znany 
artysta teatrów warszawskich p. Junosza Stępow- 
sld. Grać będzie Jerzego Dasetta w komedji F. 
CroisetLa pt. „Jastrząb".

JUBILEUSZ F. WYSOCKIEGO W „BAGATE- 
LI“. „Grube ryby". świetna komedja M. Bałuckie
go, jedyny raz grana będzie na scenie „Bagateli" 
we wtorek 3 lipca z udziałem M Frenkla w roli 
Wistowbkiego, Będzie to wieczór jubileuszowy 50- 
letniej pracy scenicznej zasłużonego artysty p. Fr. 
Wysockiego.

REPERTUARY:
TEATR JM. SŁOWACKIEGO:

Niedziela, 1 lipca po poi.: „Czarownica"; wieczorem 
„Romans".

Poiieciziałck, 2 lipca: ,,R om ars“.
W torek, 3 lipca- „Romans".
Środa, 4 lipca: „Romans".
Czwartek, 5 bm : „ltomans".
FiąUk, 6 bm.: „Romans".

TEATR OPERA I OPERETK\f
Niedziela, 1 lipca po poi.: „Fra?quita“ ; wieczorom 

,B ajadera“.
TEATR „BAGATELA".

Niedziela, 1 lipca po poi.: „Musisz być moją"; wie
czorem: ..kolega Crampior".

Poniedziałek. 2 lipca: „Koleba Crampton",
Wtorek, 3 lipca: „Grube ryby".
Środa, 4 bm.: „Kolega Crampton".
Czwartek, 5 lipca: „Jastrząb".
Piątek, C bm.: „Jastrząb".

mieściło się V ramach warunków młodej panienki, 
panie Kicka i Wolnicwiczówna w rolach Heni 
i Meli, panie Płońska, Szczęsna i Broniszówna.

Popis, któremu przysłuchiwała się liczna puolicz- 
ność, był ehlubnem świadectwem pracy szkoły, 
uzasadniającym w pełni potrzebę jej istnienia w ra
mach jak najszerszych, odpowiadających trady
cjom teatralnym Krakowa. w?.

Popis u cz^ó w  m iajskiej szkoły  
dram atycznej

Miejska szkoła dramatyczna, zostająca pod dy
rekcją prof Józefa Wiśniowskiego, wystąpiła we 
środę i czwartek 28 bm, w teatrze im. Słowackie
go z trzecim już z rzędu dorocznym popisem adep
tów dramatycznej sztuki. Przywilejem jest wszel
kie popisów, że bywają nudne i nużące. Popis na
szej 6zkoły dramatycznej na szczęście dla słucha
czów uchylił się w zupełności od tego zarzutu. >=— 
Dzięki zręcznemu i błyskotliwemu wyborowi ep: 
zodów popisowych z dziedziny klasycznego i no
woczesnego komedjuwego repertoaru, wysłucha
liśmy recytacyj i g iy  młodych kandydatów z ży- 
wrm zainteresowaniem. W gronie popisujących 
zwróciło na siebie uwagę kilka zdecydowanych ja
sno już w swoim indywidualizmie zarysowujących 
się talentów, wykształconych na  zdrowych pod- 
wach dykcji i gry scenicznej, ujętych w  karby za
msze precyzyjnej i fachowej reżyserji p. Mariana 
'.Tednowskiego Wrażenie ogólne było ze wszech 
miar korzystne, świadczące o intenzywnej pracy 
grona nauczycielskiego i pilności, oraz zamiłowa
niu uczrrów, którzy po dwóch latach nauki w 
Ezkoie, rozłożonej na kurs teoretyczny i praktycz
ny, zdołali stworzyć zespól aktorski, dostatecznie 
przygotowany do wejścia do zawodu scenicznego.

Na popis dnia pierwszego złożyły się utwory na
stępujące: „Pan Benet", „Balladyna" (scena w le- 
6ie), jednoaktówka L RydJa „Z dobrego serca" 
i  'wyjątek z Molierowskiego „Świętoszka". Kapi
talnie odegrany „Pan Bonet" usposobił widownię 
odrazu najprzychylniej. Grający rolę tytułową p. 
Elwin wykazał zacięcie do ról charakterystycz
nych, to cl mikę obiecującą, ujęcie typu wzorowane 
■w stylu najlepszych przedstawicieli tej roli. Toż
same przymoity ujawni? p. Orsztyn w roli majora, 
dużo dystynkcji wykazała p. Szczęsna, jako Pauli 
na, obiecująco, choć trochę nieśmiało, ujął Zdzisła
w a p Burnatowicz.

Walnym popisem dykcji i dekłamacn. patosu 
3 giestu scenicznego, były fragmenty „Ballad] ny“ 
i  „Lilii Wenedy".- Panie Holcorówni, Biliżanka, 
Strzelichowska, Orlińska i Szczęsna, każda z oso
bna. jak i *w pełnym zespole, roz-nijały grę stylo
wą, ujawniając w praw ną, wyrazistą wymowę, dos
konałe akcentowanie i myślowe opanowanie poe
tyckich intencyj Słowackiego. Panna Holcerówna 
łącztła, nadto wdzięk kobiecy i harm orję ruchów 
w całość stylowej kreacji Lilii Wendy, p. Strzeli
chowska posiada posągową postawę i klasyczny 
giost, kwalifikują^- ją  do ról tragicznych o wyso- 
k-em napięciu. Pp. Elwin, Łukaszewicz stylowo 
interpretowali pustelnika i Derwida.

Ryzykownym był nieco wybór na popis szkolny 
monologu młynarki z „Zaczarowanego koła". >— 
Rzecz wymaga szeroko rozwiniętej technik: gry. 
twórczej koncepcji i oryginalnego myślowego uję
cia, ntóre dać może długoletnio rutyna i doświad
czenie sceniczne. Trzy młode adeptki, które kolej
no zaprodukówaty tę scenę tragicznego szaleń
stwa, mogły zaledwo w lekko zarysowanym szki
cu dać projekt roli. W każdym razie w grze p. Bi- 
liżonki przejawiało &ię dużo inteligencji przy opa
nowaniu ruchów i giestu, p. Płońska dała plastycz- 
niejsze w robocie scenicznej kontury, a p. Turow
ska podkreśliła siłę grozy tragicznej. P. Łukasze
wicz, który w „Mężu od biedy" Blizińskiegu za
improwizował wcale dobrze rolę Szymelskiego, 
ujawnił także W rerti Jaśka w „Zaczarowaaem ko
le" sporo temperamentu.

W yjątek z „Świętoszka" i komedyjka Rydla 
,.Z dobrego serca" były niewątpliwie koroną pro
dukcji scenicznej szkoły. Reżyser p. Jednowski 
umiał podatny materjał ujać w stylizowane ramy 
i oać dwa obrazki, pomalowane kolorowo i wdzię
cznie. Panna Wojeniczówna jako „Doryna", utra- 
fila- w styl Molierowskiej komedji intuicyjnie, pan 
na Zaklicka z p. Opolskim stworzy li dwie kapital
nie dopełniające się W stylizacji postaci. Polski 
charakter gry i typu mieszczańskiego stonowali w 
ramach ślicznej bluetki Rydla pp. Orsztyn, Elwin 
i p. Broiiir zowna.

Zakończeniem popisu był pierwszy ak t „Moral
ności pani Dulskicj" — rzecz, wymagająca wyró- 
wnauego zespołu i tempa, jakie dać mogą tylko 
zgrani artyści ,ale dająca pole do pewnej kwalifi
kacji warunków i ruiyny. W tych ramach na wy
sokości zadań stanęli p. Osuchowska, kandydatka 
o dobrem zacięciu charaki.erystycznem, o ile ono

Ze  s p o r t u
ZAWODY PŁYWACKIE W WARSZAWIE.
Z okazji uroczystego otwarcia przystani wioślar

skiej A. Z. S. w Warsz/iwie, które się odbyło w 
piątek, dnia 29 czerwca 1923 r., rozegrany został 
bieg pływacki międzymostowy (most Poniatowskie
go — most Kierbodzip). Do biogu zapisało się 35 
zawodników, w tem trzy panie. W liczbie zgło
szonych zau odmikuw byli członkowie A. Z. S. z 
Krakowa. Pierwszy przybył do mety Jurkowski 
(Wojskowy klub wioślarski), przebywając prze. 
sti zcń między mostami w IG minutach 49 sek. Dru
gi przybył Moritz (A. Z. S. z Warszawy! Dwunasta 
z kolei, a pierwsza z pań przybyła do mety Irena 
Popielów na (A. Z. S. Kraków).

ZAWODY PTLKI NOŻNEJ.
Warszawa, Zawody piłki nożnej między Polonią 

a Łódzkim Klubem Sportowym zakończyły się 
wynikiem 6.2 (1,0).

O d z & a c z e s iie  P 2a 3Ms.&Siia

W arszawa, 30 czerw ca (AW). W  ostatn im  
uum. „Dziennika" personalnego" m in isterstw a 
spraw  w ojskow ych ukaza ła  się następ u jąca  
w iadom ość: P rezyden t R zeczypospolitej nadal 
order wojskowy Virtuti Militari na wniosek mi
nistra spraw wojskowych i ha mocy uchwały  
Kapituły Krzyż W ielki Nr. 1 twórcy arinji pol
skiej i wodzowi w bojach o niepodległość Oj
czyzny, pierwszemu marszałkowi polski Józefo
wi Piłsudskiemu, jako wodzowi naczelnemu za 
zw yc:ęską w ojnę polsko-bolszewicką.

POSIEDZENIE RADY W OJENNEJ.
Warszawa, 30 czerw ca (AW). J a k  podaje 

„K u rje r Polsk i" , dziś w sztabie jeneralnym  
odbędzie się posiedzenie ścisłej rady wojennej. 
Na porządku dziennym sprawozdanie ustępują
cego przewodniczącego rady marszałka Piłsud
skiego.

OBRADY P. P. S,
W arszawa, 30 czerw ca (AW). W czoraj pod 

przew odnictw em  posła D aszyńskiego rozpoczę
ły  się obrady  Rady naczelnej P. P. S. Na po
rządku dziennym sytuacja polityczna i sprawo
zdania delegatów na międzynarodówkę hani- 
burską.

ĆWICZENIA.
Cieszyn, 80 czerw ca (PAT). O g odz. 16 na 

n ie lk iem  boisku sportow em , przybranem  flaga
mi, um ieszezonem i na  w ysokich m asztach , roz
poczęły się popisy zlotow e w obec wdadz soko
lich, w ładz w ojskow ych, reprezentow anych  
przez jen. Galicę, kom endan ta  załogi m iejsco
w ej, pułkow nika W itw iekiego i grona oficerów, 
wobec reprezen tan tów  m iejscow ych w ładz rzą 
dow ycli i autonom icznych oraz licznej publicz
ności m iejscow ej i p rzybyłej n a  zlot. P rzyby ł 
także  poseł Jó zef H aller oraz poseł do Sejmu 
górnośląskiego ks. B rzuska. Ćwiczeniami k ie ro 
w ał naczelnik  dzielnicy krakow sk ie j H am bur
ger. Popisy  rozpoczęty się ćw iczeniam i m łodzie
ży  m ęskiej laskam i, p rzy  dźw iękach m uzyki. 
N astąp iły  popisy  zastępu  dzielnicy pom orskiej. 
Ćwiczenia w olne wyższego stopnia  w  obrazach 
o p ięknym  układzie, w ykonane przez zastęp  
m łodzieży m ęskiej, w ypad ły  bardzo składnie, 
a ćw iczenia na  poręczach w ykaza ły  bardzo du
że w yrobienie gim nastyczne i opanow anie przy
rządu. Efektow nem i byty obrazowe ćwiczenia 
Sokolic z Pom orza w achlarzam i. Ćwiczenia te j 
g rupy , zakończone rejam i tanecznem i, n ag ro 
dzone zosta ły  burzliwem i oklaskam i. Z kolei 
odbyty się ćwiczenia w  zastępach m łodzieży 
dzielnicy k rakow skiej. U czestniczyło w  nich 5 
zastępów  m łodzieży m ęskiej i 1 zastęp  m łodzie
ży żeńskiej. Ćw iczenia o ch arak te rze  zabaw o
wym  były p rzep la tane  śpiew am i i rejam i ta- 
nccznom i. T ypow y ko lory t k rakow sk i m iały 
popisy dziew cząt w śród  śpiewów krakow iaka i 
tańców  przy  dźw iękach o rk iestry  m andolino
wej N astąp iły  w olne ćwiczenia Sokolic dzielni
cy m azow ieckiej, ćw iczenia w stęgam i do tak i u 
m uzyki, w ykonane składnie, nagrodzone bu rz
liwemi oklaskam i. Potem  odbyły  się ćw iczenia 
Sokołów  i Sokolic dzielnicy k rak o w sk ie j wr 
kdkudziesięcu g rupach  rów nocześnie, n a  d rąż
k u , poręczach, kó łkach  oraz n a  niskich i -wyso
kich drab inkach . P iram idy , budowrane przez ca
łą  długość boiska n a  drabinkach przez k ilka 
rówmoczenie grup, łącznie z wolnemi p iram ida
mi, tworzonemu przez g rupy  żeńskie, złożyły się 
n a  bardzo m alow niczy obraz. Popisy  zakończyły  
się w spólnem i ćw iczeniam i Sokołów. "Wolne 
ćwiczenia pó łto ra  ty siąca  Sokolic w ypełn ia ją 
cych boisko barw rem i grupam i, w ytw orzy ły  
efektow ny w idok, harm onijną zbiorow ą ry tm i
kę w ta k t m uzyki i by ły  żywo aklam ow ane. Do 
w spólnych ćwiczeń Sokołów stanęło  2.200 u- 
czestników . w yw ołując u k ilk o ty s ięczn e j. rze
szy widzów szczere oklaski za włzorow ą spraw 
ność, w  ry tm ice m asy. Popisy, odbyw ające się 
p rzy  dobrej pogodzie, zakończyły  się o godzinie 
7-mej.

Y b k p ó c c e  w y s t ą p i  w  K  u a R o w i e
D O U G I i A ©  F A I R B A

najlepszy i najponularniejszy komik Ameryki. 1692 i 2

Ga praoM iM  t  pafistwwffii
P rezyd jum  R ady m inistrów  kom unikuje: W  

obecnym  okresie trudności w alu tow ych s ta łą  
tro sk ą  rządu  je s t dostosow anie uposażenia p ra 
cow ników  państw ow ych do w arunków  rynku , 
czogo dowTodem  jest- w ypłacenie zaliczki 28 
proc. doda tk u  drożyźnianego. R ząd, idąc dalej 
w  tym  k ierunku , postanow ił spow odow ać bez
zwłocznie przez kom isję d rożyźnianą przy  g łów 
nym  urzędzie s ta ty stycznym  ustalenie is to tn e
go w spółczynnika w zrostu  drożyzny  w m iesią
cu czerw cu i w ypłacenie dodatku  drożyźniane
go. odpow iadającego isto tnem u stanow i drożyz- 
zny zgodnie z wrynikiem  uchwrał te j kom isji. 
Rząd podda również rew izji dotychczasow y sy
stem  obliczania w zrostu  drożvzny przeż kom i
sję s ta ty s ty czn ą  w  sposób w ykluczający  pod
noszenie w ątpliw ości co do zgodności obli
czeń z rzeczyw istym  w zrostem  drożyzny. W o
bec tak iego  stanow iska w  stosunku  do słusz
nych  postu la tów  pracow ników  państw ow ych, 
rząd  nie może żadną m iarą  uspraw iedliw ić z ła
m ania obow iązków  i sam ow olnego porzucenia 
p racy , a  poniew aż zaszły tak ie  ubolew anie go 
dne w ypadki, rząd  zm uszony by l do w ydania 
koniecznych zarządzeń, celem zabezpieczenia 
ciągłości p racy  i zabezpieczenia chętnych  do 
p racy  przed gw ałtam i niesum iennych żywio
łów. P rzy  te j sposobności rząd  ja k  najk a teg o - 
ryczniej zaprzecza w szelkim  rozsiew anym  w 
ostatn ich  czasach  pogłoskom , jakoby  żyw ił ja 
kiekolw iek zam iary  ograniczen.a naby ty ch  i u- 
s taw ą przyznanych praw  robotników .

J a k  się dow iaduje nasz koresponden t w ar
szaw ski, Główmy U rząd S ta ty s ty czn y  nie o trzy 
m ał do tychczas rozporządzenia w ykonaw cze 
go, uchw alonego w czoraj przez rząd , a  d o ty 
czącego now ego sposobu obliczenia w zrostu 
drożyzny. Zm iana polegać m a na  tem , że w zrost 
drożyzny obliczany będzio wedle cen ry n k o 
w ych, nie zaś ja k  do tychczas w edle cen teo re 
tycznych  tj. w y tyczny  cli. Kom isja do badania  
drożyzny zbierze się w  nadchodzący  p ią tek , tj. 
6 lipca.

I i  z lo tu  S i l i l i ®
WSPÓŁDZIAŁANIE Z ARMJĄ.

Cieszyn, 30 czerw ca (PAT). N a dzisiejszych 
obradach  zarządu zw iązku uchw alono projekt, 
um ów z rcinisterstwTem spraw  w ojskow ych co 
do w spółdziałania związku sokolego w przygo
towaniu rezerw, które to współdziałanie obej
mie zarówno młodzież przeJ w iekiem  poDiso- 
wym jak i rezerwy. U stalono zarysy  w yda
w nictw a „P rzeg lądu  Sokolego", jako  organu 
zw iązku, omówiono stosunek  Sokolstw a do h a r
cerstw a oraz do pokrew nych  organizacy j w 
państw ie i za gran icą. N adto  załatw iono sze
reg  spraw  w ew nętrznych  zw iązku ja k  np. p rzy 
gotow anie funduszów  na  zlot, m ający  n a s tą 
pić w r. 1925 w  W arszaw ie, n a  zbudow anie 
dom u zw iązkow ego w  W arszaw ie itd . W  miej
sce zm arłego w iceprezesa zw iązku śp. Biegi 
w ybrano w iceprezesem  p. T erecta  z W arsza
w y.

W  ciągu dnia  dzisiejszego p rzy jechał na  
zlot jen . Galica, jako  kom endan t dyw izji pod 
halańsk ic j oraz w zastępstw ie jen . Czikiela, do
w ódcy D. O. K . K raków .

■RZĄD FRANCUSKI WOBEC NOTY 
PAPIESKIEJ.

Rzym, 30 czorwc i (PAT). A m basador fran  
cuski p rzy  W atykan ie , Jo n n a rt, p rzygo tow y
w ał by ł n a  dzień 3 lipca przyjęcie dyplom atycz
ne. Przyjęcie to  zostało wczoraj odwołane. —  
„M essagero" sądzi, że pozostaje  1 0  w zw iązku 
z niezadowoleniem Francj i  % powodu listu pa
pieskiego i notuje pogfoskę, że rząd francuski 
poleci! telegraficznie Jonnartowi, aby podjął 
kroki u seltre tarza stanu celem o trzy  mania 
wyjaśnień co Jo znaczenia i celu listu papieskie
g o  __________

GAJINET THEUNISA POZOSTAJE.
Wiedeń, 30 czerw ca (TATi. .,N. Fr. P resse" 

donosi z P aryża : Król belgijski zatwierdził dziś 
przed południem gabinet Tlieunisa, w którym  
w szyscy dotychczasowi ministrowie zatrzymali 
sw e teki. W  ośw iadczeniu, k tó re  gab inet zło
ży we w torek  w  parlam encie, będzie pow iedzia
ne, że polityka zagraniczna Belgii nie ulegnie 
zmianie.

Londyn, 30 czerw ca (PAT). B iuro R eu tera . 
M iarodajne koła p rzy jęły  z zadow oleniem  w ia
dom ość o zakończeniu przesilenia belgijskiego. 
Obecnie niema jut żadnej poważnej przeszko
dy do wysłania przez rząd francuski odpowie
dzi na kwestjonarjusz angielski. Spodziew ają 
się, że A ngłja  o trzym a bezzw łocznie odpow iedź 
F ran c ji co do w idoku pom yślnego rozw oju ro 
kow ań m iędzy al ja  a tam  i. Nie m ożna jed n ak  
zapom inać, że odpowiedź Francji będzie tylko  
pierwszą fazą rokowań, te  same ko la  są  też zda
nia, że ę o ta  niem iecka zasługuje n a  odpowiedź, 
i że $jfcnci znajdą, środk i'^aby  udzielić N iem 
com w spólnej odpowiedzi.

NIEMIECKI ZAMACH NA POCIĄG.
Duisburg, 30 czerwca (PAT). Gdy belgijski 

pociąg wojskowy" w yjeżdżał ze stacji, wybu
chła wewnątrz pociągu bomba. JeJen wagon  
zniszczony, 9 osób zostało zabitych, a 20 cięż
ko rannych.

ny również zgłoszenia o zakup walut na paszpor
ty i na utrzym ane za granicą.

Przy sprzedaży walut banki winny stosować 
kurs poprzedniego dnia „żądano" z dodaniem 1 % 
prowizji, przyczem minimum prowizji może wyno
sić 10.001 Mkp.

Sprzedaż walut zagranicznych wzajemnie mię
dzy banitami jest niedozwolona.

Banki mogą zamieniać jeden roJzaj walut zagra
nicznych na inne bez pozwolenia Komisji dewizo
wej, o ile zamiana jest usprawiedliwiona potrzebą 
kJijesnta, uwzględnioną przez Komisję dewizową. 
Sprzedaż marki polskiej za granicę dopuszczalna 
jest jedynie za uprzednią zgodą Komisji dewizo
wej.

Zakut) w alut obcych ,ofiarowanych przez kores
pondentów zagranicznych, może być dokonywany 
bez ograniczenia, pod warunkiem natychmiasto
wego odstąpienia ich P. K. K P. na  najbliższem 
zebraniu giełdowem.

Zamiana Czoków na gotówkę i odwrotnie, oraz 
częściowe naby winie dewiz dozwolone jest insty
tucjom devi 'zowym bez ograniczeń.

Rachunki w bankach zagranicznych mogą po
siadać banki dewizowe bez ograniczenia, komisjo- 
nerzy dewizowi zaś jody-nie po uzyskaniu uprze
dniej zgody jc.neralncgo delegata. Banki ciedewi
zowo i komisjonerzy dewizowi, którzy takiego 
pozwolenia nie otrzymają, obowiązani są rachun 
ki w bankach zagranicznych zlikwidować do dnia 
31 lipca b. r.

IVpiaty osób i firm, zamieszkałych w kraju, na 
rachunki korespondentów banku, mających siedzi
bę za granicą lub w Gdańsku ,uzależnia się od po
zwolenia Komisji dewizowej, której winny być 
przedstawione dowody, jak przy zapotrzebowaniu 
■walut zagranicznych.

Prelewy z rachunków zagranicznych na Tachun- 
ki zagraniczne, oraz wypłaty z tych rachunków 
mogą się odbywać bez ograniczenia. Bank, dający 
zlecenie przelewu, winien wskazać swojego zlece
niodawcę.

M n  Z g r o m a d z e n ie  

„ T r z e b i n i ”
Jow Akc.

, Kraków, 24 czerwca.% *
Onągdaj odbyło się w Izbio handlowej i przemy

słowej w Krakowie walne zgromadzenie Towarzy
stwa Akc. „Trzcbinja", Fabryki maszyn i narzędzi 
rolniczych w Trzebinji. W zgromadzeniu Vzięli 
nader liczny udział akcjona-jusze, reprezentujący 
8-4.000 sztuk akcyj. W zastępstwie nieobecnego 
prezesa hr. E. My dolskiego, jak i wiceprezesa 

Armólowicza, zgromadzenie zagaił najstarszy 
wiekiem członek dyrekcji, inżynier Jędrkiowicz, 
poczem imieniem dyrekcji złożył wyczerpujące 
sprawozdanie techniczne p. rauca Peter leim. Mów
ca podniósł, iż mimo niepomyślnych warunków, 
wśród, jakich przemysł wogóle w roku sprawo
zdawczym zmuszony był pracować. — „Trzebioja"

Dział ekonomiczny
* PROWIZORJUM BUDŻETOWE NA n i KWAR 

TAŁ. Rząd wniósł do Sejmu prowizorjum Jjudże- 
towe na HI kw artał w wy; sok oś ci kredytów, przy
znanych za I kwartał, oraz kredy tów dodatkowych 
za n  kwartał. Przekroczenie krfcdytów prowizory
cznych może nastąpić w razie dalszego wzrost i  
drożyzny w granicach 25 proc. tych kredytów.

* WPŁYW DANIN PUBLICZNYCH. Według 
zestawień tymczasowych daniny publiczne daty 
skarbowi państwa w ciągu pięciu pierwszych mie
sięcy roku bież. ogólną sumę 8t>‘7 miljonów zło
tych.

* PODWYŻSZENIE DYSKONTA W P. K. K. P
Polska Krajowa K asa Pożyczkowa zawiauamia, 
że ze Względu na wzrost kusztów handlowych do
licza z dniem 12 czerwca br. na rachunek k lie n 
teli, poza oficjalną stopą procentową, 6 proc. pro
wizji w stosunku rocznym, czyli 50 proc. od ra
chunkowo przypadających odsetek. Prowizję tę 
zabcza się przy dyskoncie weksli, od pożyczek na 
zastaw papierów wartościowych i 6 proc. pożycz
ki dolarowej, oraz na rachunku otwartego kredytu 
i pożyczek towarowych. Powyższa prowizja nie 
znajduje zastosowania przy pożyczkach na zastaw 
papierów państwowych i przy kredytach udziela
nych według miernika złotego.

* Z WYSTAWY ROLNICZO-PRZEMYSŁOWEJ 
W POZNANIU. Na odbywającej się obecnie w Po
znaniu W ystawie Rolniczo-Przemysłowej barazo 
korzystnie wyróżnia się dział maszyn rolniczych 
z całej Polski. W yrób maszyn rolniczych stanowi 
jeden z najpoważniejszych działów polskiej pro
dukcji fabrycznej, dostarczającej zapotrzebowaniu 
wewnętrznemu w dostatecznej ilości w przedniej 
jakości potrzebnych maszyn i narzędzi wszelkiego 
rodzaju. Nadwyżl^g produkcji jesteśmy w stanie 
wywozić zagranicę. Stosunkowo tylko drobną 
część potrzebnych maszyn rolniczych sprowadzić 
musimy z zagranicy. Jeżeli jed rak  wytwórczość 
nasza postępować będzie nadal w stopniu dotych
czasowymi, to nie ulega wątpliwości, że w nieda
lekiej przyszłości w tej dziedzinie uniezależnimy 
się w- zupełności od zagranicy. Przegląd „rodukeji 
maszyn rolniczych na Wystawie jest chlulmem 
świadectwem stanu produkcji tej w  chwili obec
nej, O uniezależnieniu się Polski w dziale produkcji 
metalowej mówią również eksponaty te j branży na 
obecnej W ystanie.

* HANDEL POLSKO-SOWIECKI. Doniszą 
Moskwy: Na granicy polsko-sowieckiej oczeki

wany jest w najbliższych dniach wielki transport 
towarów z Polski, Pierwszo wagony już przybyły, 
zawierają one przedewszystk.em wyroby chemi
czne, prymusy i lampy naftowm.

¥ciartomości giełdowe .
OIEŁDÓ WARSZAWSKA. (30 czerwca) Dolary St. 

Zjeln. 103.000, sprzedaż 104 0C0, kupno 102.000, mar
ki niemieckie 0‘60, sprzedaż 0‘61 kupno 0‘59.

Czaki Felgja 5290, sprzedaż 5440 kupno 5340, Ber
lin 0‘61, sprzedaż 0‘62, kupno 0‘00. Gdańsk 0‘61, sprze
daż 0‘62, kupno 0‘60, Londyn 47(3.300, sprzi daż 481.060

swój plan rozbudowy zakłaaów w zupełności prze-, kupno 471.440, Ł o w y  York 104.000, sprzedaż 105.000,
prowadziła, co iej umożliwia wzmocnić swą pro- j^ P 110 - No n y   ̂ urk drobne sprzeda 104.500,
, , . TL ; i , __ kupno 102.500, Fan i  6340, sprzedaż 6400, kupno 6280

dukcję. Wykończona w roku sprawozdawczym Pn^ a s m  Szwajcarja lS.SSu, spw.edai 18430, kupno 
druga odlewnia należy do największych w Pcfcce, 18070, Wiedeń 144, sprzedaż 140, kupno 142, Włochy 
a pod względem technicznego zaopatrzenia me 457t
ustępuje bynajmniej najpierwszym przedsiębior- GI^ŁrA SZWAJCAP .A. ,30 czerwca). erlin
c X  j-" . , • 1 , 10 00.32, Iiolandja 221‘7a, Rowy York 56P50. Londyn
stwom tego rodzaju w państwie, a maze nawet 25*9!. Paryż ty4‘27, Praga Budapeszt 0*06

Bukareszt 2‘90, Belgrad 6*20, Sofja 5‘10, Warszaw; 
O'GO.50, Wiedeń 0'00.79 7/8, austr. korona stemplowa
na 0‘00.80.

t e p f s ę  o o iiw cie gmIuM
Okólnik ministerstwa skarbu w sprawie obrotu 

walutami opiowa, jak  następuje:
Banki dewizowe i komisjonerzy dewizowi mają, 

jak dotychczas, prawo skupu gotówki i czeków W 
obcej walucie, lecz po kursie dziennym „płacono" 
giełdy dnia poprzedniego. Banki nie potrzebują 
badać pochodzenia zakupionej gotówki j czeków.

Baniu dewizowe mogą przejściowo zatrzymać 
skupywane waluty na pokrycie zakwalifikowanych 
przez Komisję dewizową zapotrzebować swoich 
klijontów, komisjonerzy de wizom!  obowiązani są 
odstąpić nabyte nmluty i dewizy w ciągu 24 go
dzin P. K. K. P., lub jednemu z banitów denlzo- 
nych.

Rozporządzeniem ministra skat bu ustanowioną 
została Komisje clo-wizowa, zasiadająca codziennie 
w P. K. K. P. o godzinie 1.

Biinki dewizowe mają prawo przyjmować wszy
stkie uzasadnione zgłoszenia o zakup walut. Za
potrzebowania mogą byc przedstawione do godzi
ny 12 do lokalu Komisji dewizowej. Przedstawione 
zgłoszenia wiwiy być opatrzone usprawleliwiają- 
cemi dowodami w oryginale. Jednocześnie z przed- 
łoienłem zapotrzebowań ■walutowych banki winny 
przedłożyć Komisji dewizowej stan swoich zapa
sów walutOM-ych. Komisja przy kw alifikowaniu

niektóre n aw et przew yższa. W artość, jak i ilość 
M’yprodukow ane artykułu wzrasta ustawicznie. —
Maszyny rolnicze zyskały sobie dobrą markę tak  
wewnątrz kraju, jaa  i aaiei.o poza granicami Pol
ski, o czem świadczy coraz większy eksport, prze- 
dewszystkiem na Bałkany. FaforyLa nie ograniczy
ła się tylko do produkcji maszyn rolniczych, lecz 
stworzyła również poważny dział fabrykacji przy
rządów pożarniczych, wypełniając w ten sposób 
wielką lukę, jaka w tej dziouzmio u nas panowała.

Następnie zabrał głos dyr. Machauf i przedsta
wi? sprawozdanie bilansowe. I tak  zamknięcie ra
chunkowe ‘wykazuje czysty zysk w kwocie Mkp.
183809.648, z której to kwoty po odpisaniu statu
tem przewidzianych tantjem  i renumeracyj, jako- 
też po zasileniu funduszów i odpisach amortyzacyj
nych, uchwalono na  wniosek Rady zawiadowczej 
wypłacić dywidendę na rok 1923 w wysokości 280 
Mkp. od akcji. Po udzieleniu Dyrekcji i Radzie za- 
wladowczej ab&olutorjum, wolne zgromadzenie 
uchwaliło «godzić się na wnrosek Rady, dotyczący 
podniesienia kapitału zakładowego z 28 miljonów 
na 70 miljonów, pozostawiając Radzie zawóad ow
czej wyznaczenie wysokości praw a pubom, usta
lenie ceny emisyjnej i czasu przeprowadzenia no
wej emisji.

Ponieważ okres urzędowania d o ty ch czaso w ej 
Rady upłynął, walne zgromadzenie przystąplo 
do wyboru nowej Rady, w skład której jednomyśl
nie powołani zostali pp.: hr. Edward Mycielski, P o d Z Ś S k O W P rU D .
ks. Kazimierz I ubomirsld, dyr. Jan  Armełowicz, w> Ptn0Tn fhchowi i Plonderowi składam tą drogą 

yr. ótlam  icacz-orowslu, dyr. Józef Kretschmer, serdeczno podz.łi;koT»iM»ie t*  keainteresowne przyczynienie 
dyr. Zenon Jędrkiewicz, d r Rudolf Bereś, radca ię do odkrycia znacznej ezęśui kradzieży, wyrządzonej 
Rudolf Pcterseim i dyr. Bernard Machauf. N o w a j mi pośctas transportu kolejowego.
Rada ukonstytuowała się, wybierając przew odni-!___________________________ _
czącym ponownie p. hr. Edwarda Mycielskiego, 
na zastępców pp. ks. Lubomirskiego i dyrektora 
Armólowicza. 1

W końcu zaznaczyć musimy, że „T-zebinja" sta
le pam ięta-o celach społecznych i humanitarnych.
Również i tym razem z okazji zaniknięcia rachun
ków, R ada zawiadowi-za wyznaczyła 12 nrljonów 
jnż to na  specjalne cele kulturalne, już to dla ulże
nia nędzy ludzkiej. I  tak  przeznaczono: Na odbu
dowę Katedry Wawelskiej 2 miliony Mkp., na 
gimnazjum w Chrzanowie 3 miljony Mkp., do rąk 
wojewody Gałeckiego dla młodzieży- akademic
kiej 1 m ljm  Mkp., Akademicki Związek sporto
wy na  budowę „Stadjonu" 1 nrljon Mkp., Towa
rzystwo ratuiiLowe w Krakowie 1 miljon Mkp.,
Dom pracy SS. Miłosierdzia, Kraków, 1 miljon 
Mkp., To-,v. uniwersyteckie w Lublinie 560.000

Odpowiedzialny redaktor:
MICHAŁ KONOPINSKL

m m b — m w i — « ■ — e n — 1

N a d e s i a j s e .
A rtykuły w tym dziale nie oochodza od Redut-

Er L i r M  M m
kierownik wyfi w .fi efektów Falskiego  

Bankn Hai dlowego w Kranówie
przeżywsiy lat £8, zmarł śmiercią tragiczną dnia 

29 c^irwca b. r. w Mogilanach.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dn>a 1 lipca b. r. 
o godz. 4 po połndnin z kaplicy cmentarnej w Kra
kowie, na który to an.ntny oorzęd zaprasza WBiyit- 

kicn Krewnych, Znajomych i kolegów Zmarłego
&yrekc:<> Okręgowa 

Polskiego B a u p  Bandlou ago w Krakowie 
oraz Koleżanki t Ko ledzy.

Etrrch Sessler.

D r  W i T O J f i D  S W 1E E Z
E8j£łent kliniki Uniw. Jagiell. 

ordynuje w chorobach nszu, nosa i gardła od S—6 pop. 
Kraków, aL Ambr. Grabowskiego 9 a, teL 4241.

I l i 1 1 G N A C W  B E T i E R
ordynuje, jak w latach ubiegłych,

w  K r y n ic y *  w i l l a  „ K r a k u s " .
1205 1 16

M A R I E N B A D
D U M  G U T E N B E R G  

D p  i n e d .  *Ł. L o t ? i a
ordynuje, jak  dawniej. 1125 l  8

Mkp., Tow. „Żłóbek" we Lwowie- EG0.0G0 Mkp., ] 
Kolonja lecznicza rabczańska 500.0UU Mkp., T om-. 1

zgłoszonych zapotrzebou-ań liczyć się będzie z z a 1 „Nadzieja" w Krakowie 500.000 Mkp., Ochronka] 
doklarowanomi zapasami walutowemi banków. Po w Trzebinji EOO.OtTO Mkp., Kolonja wakacyjna dla 1 
decyzji Komisji dewizowej p.zedstawione być win- dzieci robotniczych w Trzebinji buO.OuO Mkp.

D r  J .  & G M A ® , F
ordynuje ja& w lai^cL ubiegłych 

w E£BLS9i LSZ! E
illle-Wiese Dom KasiopLa

c r a L s n r  : i  u d s z ^ u i .

p i ą s N Y ,  
i r o b d r  w  rd K n .v e D  r c s m l a r & c b .

H t i 2? t o T s r n a  s p r z e d a ż

(j i  ILraków, u!. L. 31.
telefon N 2C33.
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Magazyn mebli f .  H&ninwaehs i J. Langer, Kraków, ul, Sienna 3
poleca soPdnie wykończone: sypialnia, jadalnie, gabinety, saloniki, 
krzesła, fotela, uirywaiKi, wieszadła, urządzenia biurowe, taborety i t. d.

Ha składzie różna plusze meblowe. i603 Na składzie różne plusze meblowe.

po oryginalnych  cenach fabrycznych dostarcza

jol m r j  i fi. r a  s&
Wyłączne za.-.tępstwo światowej sławy fai.ryki turbin 
J. M. ¥iath W St. Pćltsn. — Budowa zakładów o sile wodnej.

U

Dl a  P n ó n l  Specjalność' Szli
fowanie brzytew oraz iriz.ki 

Wybór brzytew, maszynek do wło- 
ló f  i  t  t  stalowe wyroby. — 
M y s z k o w s k i ,  Kraków, u! Die
tla wzka L. 4t>. 1308

głeJniao4 i młynach parow/cb. 
s iak a  posady od dnia 1 paździer
n ika b. r. Zgłoszenia pisemn do 
iBinra ogłoszeń, Kraków, Sienna 12 
>pod „Maszynista”. 1407

jp g a a s y n ia  ts specjalista w ee-

i U K f c z y j n ł e
do sprzedania piękne, dnie dywany 

perskie.
.Kraków, nl. F lorjańska43,1. piętro, 
sklep starożytności. 1591 1 2

Żądajcie pocztówką naszego najnow
szego cenalka wszelkiego rodzaje* manu
faktury, Ekspedycji przesyłek poczto
wych „ N A 9 Z I 2 J A ' 1 w  Ł o d z i ,  ul. Kiliń
skiego L. 43 SI. R, tL, który natychmiast 
będzad wysłany zapciaie bezpłatnie 
i przyniesie Sz. Publ. dużo korzyści.

1118 0 10

K'
baaer, Ołoninnieo VII., Czecho

słowacja — kupuje, sprzedaje, *»- 
mlenir marki listowe. 1583 4 10

JDLLA
najlepsza hygian.

.GUMA,

Ku p u ją  garderobę męską, nży- 
waDą. Zawiadomi, nie korespon

dentką lob ustne. Schmaus, Kraków, 
ni. Szeroka L. 22. 1477 0 10

W ydaw nictw o  artystycznych  
ka rt pocztowych  
R . Ł r R i ' .D J » 3

i/iedeu 17?., NussdOif e r it r .  65 
A r t y s t y c z n e  p o c z t ó w k i

w różnych rodzajach i sposobach 
techniz; wykonane.

A r t y s t y c z n e  c Ł i a z y
świętych i inne.

A k t y  i  s t n d ja  k o b ie c o
w srebrze bromowem i artystycznym 

druku.
W y t w o r n e  p a p ie r y  l i s t o w e

w guście i 8ty'u w.ie.eńskim.
E a ie n d a r z s  

ś j ie r s a s  i  b lo k o w e .  
Z a s t ę p c y  p o s z u k iw a n i .

Pfoigekta dsrmo.
R. D r a u s c ,  W ica , IX., N a ss-  
d c r l e r s t r ^ s s s  65 , wysyła arty 
styczne kar y pocztowo, akty 1 o 
Hece, artystyczne obn-zy iraz  pa- 
p 3ry listowe w najwytwornie s m 

smaku w łebskim.
1551 £ 6

L. 6334/923 1601
Ili. a.

M agistrat stoł. król. m iasta K rakow a, jako w ładza prze
mysłowa L instancji, na  prośbą p, Izraela Kohna, w łaściciela 
realności o zezwolenie na  budową domu 2-piątro#ego wraz 
z magazynem na  sfc ład je lit suchych i skór solonych w realności 
lk. 370/15 Dz. V III, położonej przy ulicy, biegnącej wzdłuż 
toru  kolei państwowej równolegle do ulicy Starów .ślnej 
w Krakowie, zarządza po myśli § 29 ustaw y przemysłowej 
postępowanie edyktalne, celem zbadania dopuszczalności 
projektowanego m agazynu i w yznacza te rm ii do rozpraw y 
komisyjnej n a  d z i e ń  4 - g o  l i p c a  1PM3 r . ,  t .  ]. w e  ś.wiclę 
o  p o d z .  1 3 - te j  p r z e d  p o łu d n ie m  na  m iejsca zamierzo 
nej hudowv.

O tern zaw iadam ia sią gminą m iasta K rakow a i są 
siadów z oznajmieniem, iż przeciw  projektow anej bu
dowie można wnieść zarzu ty  pisemnie przed term inem  
wyznaczonej "ozprawy kom isyinej lub ustnie n a  term inie 
rozorawy, później bowiem wniesione zarzuty  nie będą uwzględ
niane i zezwolenie na  urządzenie wspomnianego m agazy
nu zostanie udzielone, o ile przeciw  tem u z urzędu nie 
.nasuną sią wątpliwości.

M a g i s t r a t  s to ł .  k r ó l .  m i a s t a  ! ? a k : .v « .

Kraków, dnia 21 czerw ca 1923 r.

M ASZYN

Łp u s s c
I „ G O U F R E

DOSTARCZA

OSKAR JJNTNER
WiEN Vi, KASERfOG. 23

1465 3 6

Pracownia
ibiorCw wojskc wych i cywilnych

Wincentego Zmudy
byłego legionisty

w firtaia, Dl. k  in m  l. 21,
wykonuje dla wojska polskiego 
nsndury, ściśle według przepina. 

45 8 8

9 9 .  >® Sm G 4 0 9 c M

N A W O Z I  S Z T U C Z N E
superlosfaty tom asyną, s ia rczan  am onu, so le  po
tasowa, oraz wszelkie inno środki nawozowe poleca:

MARIAN SZYF, Kraków XXII.
wyłączny przedstawiciel na Małopalskę i Śląsk Cieszyński 

najw ększych polskich fabryk:
Shenslazna fabryka, Sn ake., dawniej 'AAROl, SSH A R FF  f )  

i  S k a  w  Dcgucloacb, pow. Katowice. Ó
Fab ryk a  p roduktów  chem icznych SiBAW , Sp. akc.,

&  K ra k ó w —Podgórze.
O  1608 ’*

o g ł o s z e n i a
na w s z y s t k i e  d w o r s e  k o le jo w e , 
od w s z y s tk i c h  p i s m  k r a jo w y c h  i zagranicznych

2040przyjmuje

P ersk ie  T ow . k s ią g a r a i k G lsfow ych

„ R U C H ”
Lrra k ó u cliea  S&czepsśs^a Ł. J.

Oddziały: W arszaw a —  Lwów — G dańsk —  W ilno —  Poznań

&  M m

SZTUCZNA FARBIARNIA k ,
chem. p r ~ . l n i a  w ykonuje wszelkie 

roboty w zakres wchodząca

z a  g w a ra « tr ją
A u l o r l  J o fy a !1 a  i  S ? ia

Kraków, ul. G rzegórzecka 3 0 .  1604

N U M E R Y  N A F T O W E  
T Y G O D N I K A  D O S T A W

Na wzór specjalnych numerów 
Tygodnika Dostaw, a to:

Uumern Żelaznego 
Numeru Drzewnego 
Nnjgertt budowlanego 

wydamy w lipcu b. r.

2 N sm ery  N aftow e  
T y g o d n i k a  D o s t a w
których zadaniem będzio zaznajo
mienie wszystkich dzie'nic Polski 
z małopolskim przemyciem nafto
wym.

Jedeocześnio temuż przemysłowi 
przedstawiony bę izie całokształt 
wszystkich źródeł zaopatrzenia jego 
potrzeb w g anicach Polski,

N ow ość! N ow ość!

Wacław Grabiński

Rury, pomny, koiły, piece, cynę, 
ołów, wyoby żelazne, instalacyjne

nowe i używane, przyjm uje do sprzedaży komisowej

-Jul/an Toksr 38i8 2 2
Kraków, ul. św. Jana L  10 (sklep) telefon 0574

(żyd), zdolny b llan sis ta , znający  korespondencję polsko-
niem iocką, możliwie z działu  żelaznego, poszukiw any.
Odpowiedź skierow ać do B iu ra  „R uch” , K raków , pod S . G.

1605

^  i h  2 ^ 4  J  S B .  7 1
p rz y  n l. W o ls k ie j 6 , w r n  % w o z o w n ią  o ra z  p o k o ik ie m  d la  
s t a n g r e ta  za równowartość 8 kg masła miesięcznie do wynajęcia. 

Zgłoszenia pissmne do fabryki cementu B. Liban i Ska
w Podgórzu-Bonarce. 1608 1 2

N adleśnictwo lasów państw ow ych w Grobli, pow iat 
Bochnia podaje do wiadomości, że dnia 10-go lipca 1923 r. 
o godzinie 10 rana odbędzie sią w kanceiarji nadleśnictw a 
licy tacja  zapomocą ofert pisemnych na  sprzedaż 1250 72 m* 
dębiny użytkowej w całych dłużycach, oraz klocach w zrębach. 
Oddział lasu: 5, 6, 12 b, oraz 18 a.

Drzewo pochodzi z cięciu zeszlor .cznego. Odległość 
od stacji kolejowej Niepołomice 12 km. W adjum  100°U ceny 
oferowanej w gotówce lub obligacjach pożyczki państwowej.

W arunki licytacyjne przejrzeć można w kanceiarji 
nadleśnictw a w Grobli, w godzinach urzędowych. 1599

N ad leśn ictw o  G robla.

wyroby pierwszorzędnej jakości i wy konania 
. m w  hurtownie i cześcOwo poleca: *j5Li§

F J l B R Y & A  L I N  I L O t t & P N Y C H
STANIdŁAWA W AŁK0WIŃSK1EG0 1181
dawniej K a z i m i e r z  Wałkuwiński 

K R J k ó W — Z W IE t i Z Y f t i E C ;  U L IC A  L E L E W E L A  L .  11.
U w irg n :  Z firmą togo samego nazwidka i skłopem nie mam 

nio wspólnego — a znajduję się jedynie tylko pod powyższym adresem

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

i l E L I l i Y i f S S I C I I I
p o d  f i r m ą :

M .K  R 0 L  i  B .  D O L E Ź  A L
K R A S a Ó W ,  U l i  '$ A U i E Ł L & Ń 8 A &  B

p o s ia d a  n a  s k ła d z ie  B I E L I Z N Ę  M F (S it iV  
w  ró ż n y  eh  g a tn n k a e h  o d  n a jta ń s z e j  d o  

n a jw y k o lu tn ie js z t- j .

SPRŻLDAŻ HURTOWNA i PETAILICZNA.

U w a g a :  P. T. Kupcom udzielamy trzech m esięcznego 
kredytu. 90fi 2 2

C g .o  z**niat o p is y ,  m o n o g r a f je ,  n o t a tk i  
.  t .  p  d o  p o w y is z y r ń  n u m e r ó w  *j'-zy’ r u s je  
n a s z a  A d m in is t r a c ja  o r a z  w s z y s tk ie  B i u r a  
o g ło s z e ń  w  F o ls c c  p o  c e n a c h  n a sz e ] t a r y f y  
n u r m a ln e j .  1579 2 2

Wydawnic two Tygodn ika  Dostaw  
we Licowic.

W odacfągf, o g rzew an ia , g a i
wykonuje po cenach przystępnych:

t F U I f y J i i M
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  J a n a  l O ,  L e i .  5 7 4

oraz kupuje:
m o s i ą d n ,  m i e d ^  b r o n z .

1222 4 4

W ielki wybór

o k u ć  b u d o w l a n y c h
nakryć stołowTch „A lp aga“, pierw 
szej jakości, m aszynek do robienia  
lodów oraz termosów, poleca hur
tow nie i częściow o po cenach niskich

firma 1194 3 3

J. Fertg. Kraków
ulica Szewska L .  5.

m  n i
(humoreski) 

Strażniczki cnoty. — Fuszer. —  
Inny departament. —  7 ajem iica  
letniej nocy. —  I  rzygoda sa

mobójcy.
Cena zasadnicza 0 53. 

Tegoż autora:
Cena zasedn.

Wojenny balonik . . 1.—
P i e k ł o ......................... 2.50
liymy i proza . . . 1.50
Przesilenie . . . .  1.—
Dwie nowele . . . .  Q.50
Mnożnik — ustalany przez Związek 
księgarzy-wydawców w W arszawie. ,

G ebethner i Wolff, K ra k ó w .,

I I  T a n i e  I I
B i e l s k i e  m a t e r j a i y  

a a  u d r a a ia  i  k o s t ju m y

Kraków, ul. *wiil2 19, II3.
1387 5 5

Okazyjnie 
do sprzedania:
f tS a s z y n a  d o  s z y c ia  d ra -

t e i a  na płask, 32 cm. 
S z t d s c a .  1250
15 i y s i ę r y  t e k t u r o w y c h  

p u d  ' i e k  płaskich, okleja
nych papierem glansowanym 
(mniejszych i większych).

Zgłoszenia pod „W , ®.łl do 
A dm inistracji „N. itefcrm y*.

cnorycn i położnic w miejscu, jak  i w okolicach, polecają się d o b r z e  
wyszkolone 3iostry pielęgniarki.

Z a k ł a d  B i ó s t a ?  148 6 5
Kraków—Podgórze, nlica Józefińska L. 29, I-sze piętro, Telefon 2044

m m m m m .
Gimnazjum męskie m atem atyczno-przyrodnicze, peine, 

w Jędrzejow ie (ziemia kielecka), na  rok szkolny 1923/24 
poszukuje z pełnemi kw alifikacjam i rcm anisty i przyrodnika 
biologa (ew entualnie z chemją i fizyką). Pobory według 
norm państw ow ych plus 25% - K andydaci (tk i) zechcą 
Drzesłać swojo zgłoszenia w raz z referencjam i do D yrekcji 
gimnazjum męskiego w Jędrzejow ie. 1564 3 3

Księgarnia katoiioka
H r a h ó w ,  " I .  F l o r i a ń s k a  1
otrzym ała na skład kilkanaście 
o s t a ś a i c h  e g z e m p la r z y

dzieł:
E .  B a r t o s z e w ic z .  H isto ria  

na  usługach ludzi i stronnictw . 
Rok 18 6 3. Tom drugi (rzadkość) 
Gena 3000 Mk.

E .  l a r ;  565 e w if jz . Kwe 
stjouarjasz  małżeński i M. B iel
skiego 10 przykazań mężow
skich. Cena 600 Mk.

E ,  SartO F Z S W *cs. W ojną 
żydowska w r. 1859 (początki 
asym dacji : antysem ityzm u). 
Cena 1800 Mk.

P i e ś n i  p o ls k ie .  Najlepszy 
wybór pieśni narodowych — 
ozdobnie opraw ne w  płótno 
angielskie, ze srebrnym  orłem 
1800 Mk.

(D zieła te  oddaw na są  wy-, 
czerpane w handlu księgar
skim). 83

Zakład kosmetyczny

? r .  B h d ż i a s z e b
Kraków, uf. Grodzka 3, I p, 

poleca wielki wybór srtystycznych 
fryzur. Panio, które m ają siwo włosy 
Jub za mełe, mogą z wielką ła
twością nakryć wszelkie braki na 
artystycznie korzystny wygląd.

1171
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» poleca  rm sezon w iosen n y  i le tn i wfeTks wrybóp Knatepjalów w  najlepszym  gatunhu* Ceny dzienne, um iarkow ane.

f tR g o f la  turęsl^any pq W abił
W n w re l i  m r  z n n .

Z a r t  (  hró?: iwski na W awelu zwiedzać można od godziny 
9 do zmroku. W stęp do Zamkn 500 mkp. (Zaiząd Zamkn królewskiego 
tei 1262). g roby k ró lew su ie , grób L lick  w 7 ; ia  i skarb iec  
r katedrze na W a*"eta zwiedzać można w dnie powszednie o go

dzinie 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach, g roby zasłużo
ny  ub » k r y jc ie  -a  Ska lać , g rćb  S k a rg i w  k ośc ie Je  f w. P io tra , 
dra* Żborbiec W, P. Sdarji zwiedzać można w chwilach wolnyoh 
i  .naoożeństw, za zgłoszeniem zię dc z-krystji. M uzeum  H arcdow e, 

Sukiennice, W . 168, otwarte jes t codziennie od godz. 10 — 2, za opłatą 
13000 mkp. odesoby; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kanceiarji 
M ut.am  w St ni nn caua. Mtłzeum  im . E ry u a  k r. Czayskleo'*, 
* L  W e lsh a  i  i), wraz z lapidarjnm, otw arte z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie nd godz. 10—2, za ' piątą 1000 mkp. ou osouy. 
Zniżki jak poprzednio. Bom  i  m uzaum  Ja u a  M ate jk i, cl. Florjań- 
ckn 41. dz.eła i zbiory mistrza, otwarty codziennio od 10—2, za opłatą 
300 m ip. od osoby. Zniżki jak  poprzednio. Barb akan  esy 1 L  m ,  
Kondel bram y F io rjań sk ie j, zabyter architektury z końca XV 
i XYł w., w lecie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
4. zgłoszeniem się w kancelarii (najmniej 5 osób) za ODłatą 1000 mkp. 
o ’ osoby. Zniżki jak poprzednio. W ieża M a rjaeka  w Jecie otw arta 
codziennie od godz. 10—12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem s ę 
w -asie muzealnej w Sniiiennicach. Opłata 1000 mkp. od osoby. Zniżki 
jak  poprzednio, "tóuzeam Czartorysk ich , nl. P ijarska 6, otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 9 —1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadną święta. M ie ja k is  Muzeum  przem ysłowe, ulica 
Smoleńsk 9, tei. 1339, tw te od JO—1. M u ie u ia  etnograficzne, 
ba W awelu otwarte codziennie. W stęp w niedziele, wtorki i czwartki 
50 mkp., w hflke dni iOO mkp W ystaw a Tow arzystw a  sztok  
P  a k n y c b , pi. Szczepański 1, tei. 8, otw arta codziennie od g. 10—4. 
W stęp 5000 mkp. W ystaw a przem ysłu  p ils k ie g o  L ig i pom ocy 
przem ysłow ej nl. Straszewskiego 1. 28, wstęp wolny od godziny 9—1 
i od b—6.
eofSG, 3taJrvsz3»nr)tzo<E3Pfsat2orr:20fEOtsr'-jra,£-jtEc.20tEO(Er>EaiŁC»

W łs u z e :  ,
W ojewództwo, nl. Basztowa L. 26, tei. 1141; godz. przyjęć: 

wejewods od 11—1. godz. urzęd.: od 8—3. dla stron od 10'— 1. s ta 
rostwo k rakow sk ie , nl. Starowiślna L. 13, tei. 6554; godziny przy
jęć: etarocta od l i — 1, godz. nrzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1.

M agistrat, plac W W . Świętych L. 3, tei. 46; godz. przyjęć w prezy- 
djam m iasta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i św iąt; godziny urzędowe 
od 8—2. 3 y i  „ k e ja  k o le i  p a ń s tw o w y c h , plac Ma ejki L. 12, telefon 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11—1 godz. nrzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świąt, l iy r e i tc ja  po lic ji, ul. Krupnicza L. 34, 
telefon 4C8; godziny urzędowe: od 8—3. Iz b a  s lrh rb o w a  ( w fi/lża skar
bowa II  instancji na Województwo krakowskie) ul. Holclów 1. 2, II p., 
telefon Nr 225. Prezes izby przyjmuje strony codziennie od godz. 12—t 
z wyjątkiem niedziel i św iąt; w biurach godziny ala stron o l  11—1. 
KSW3JDSSCZ3(CS3łCS3łCSJICałCSBICSS S  d-;ĆtCZaaZ»EZjJieZS»CZ3EC«ffiC3lSZ3iaz3SE23t

B i u r a  k u p n a  i  o g io s z o ń . Labora to rium  kosm atycaae

„ D 3 2 C łw o Ś Ć “ B iu r o k a p n a i  s p rz e 
d a ż y  K am ien ic , r e a ln o ś c i ,  le lw a rk ó ć /  
s p rz e d a je  i  p rz y jm u je  do  k u p n a .
Podwale 3, obok poczty.

O jtes ienźa  presow e i re k la 
m y hulejowo A u .ł' “ , S. a ., ni.
Szczepańska 9, tei. 359.
K3T3 UZeiCZSlC » l C a X C 3 2 i . '" ( C T « 3 3 S ' j V

R e w iz j a  lo s a w .

B m r r  re w iz ji l 03Ów przy 
Bom u 'n form  jcy jsysa  Z ,e  i 
achUtz, P yn ek  8.
S-m«ałSX3,s£t>*X3r JJSZ3ICCSE- SOfSOł

E s ię g a r n f e ,

Księgarnia i sprzedaż gazet: 
„ B u c h ”, S. A., cl. Szczepańska 9, 
tei: 369.
Kc-isiczasroiiczsics 9 K^asrsoczsiantai

R i n a .
E in o  „ O p le ltk 1 1 nl. Zielona 17. 

Czysty zysk dla inwalidów wojen
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-Wj, w święta od 3-ciej.

fianciszki M m m ,  Gradzka 3, l. p.
poleca dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby kosmetyczne, włosowe 

oraz kupuje wyczeszki.

EOUSOtEOO -3lEC*4iSOw=z_ ISEKEOISOI

D L r: w ie .

SlsnlsłE# Ruchał
u l.  ś w .  T e j s n s z a  I .  3 .

M ag azyr 1 t o m : u  obuw ia  
dam skiego, m ęskiego i  Izre- 

eiąceso.
Hajnowsze fasony angielskie, fran* 
cuiJtie, warszawskie, stale na skła

dzie w wielkim wyborze.

KXZXXiXZ3K&Ky*SiKZ3fcz3tC3!CX3S&t

F a i b i a r u f r  i  p r a ln ie .

Pa ro w a  fa rb ia rn ia  I  r r a in ia  
chem iczna  

A. S 2 A P E u  7S E IF 3C 
b rakó w , u l. K a rm e lick a  L. 18.

Rok założenia 18b j .

£L'Iady Seilepianćw.

Najwi ększy  
w Małopolsce

s H  fortenlaniłu)

R U l u m i ł j  

Ul. S2M&3 9 ,1. U.
wyłączne zastępstwo 
t i r a  światowej sławy 
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T e^fo n  1005.

1 Czecft
sprowadzaną drogą wodą kar.s-
badzką zastępuje w zupełności, 

według orzeczeń lekarskich
w e d a  m in e r a ln a

lii
z rządowo-nprawn. tabryki

i C hnuarsbl
w  K ra k a  o/ ie, u l. św. Gertrudy 4.

Tańsza przeszło c połow ą! 
a w s-utsczncści rówi_a 

rodzim ej.
Do nabycia w aptekach, drcguerjacli 

t. d.
a£3tlG3lCSK33ICaj5ICSIC33£ZjłS23łSa<

W P IS Y
N A  U I I K S a  H A N D L O W E

roczne (oddziały żeńskie i męskie) 
i 4-m!esięczne popoł. i wieczorna 
w szkole ,Hermes” Jana  Pilcha 
w Krakowie, nl. F l o r j a ń s k a  39 
przyjmuje się codziennie od dnia 
15-go b. m. w godzinach od 10—12 

i od 3—5.
\
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Fabryka pieców kaflowych

Władysława Wojlygi
Krakó w-Z akrzówek

przyjmuje wszelkie roboty kaflar- 
skie, nowe, stare, i sprzedaje kafle 

na sztuki po cenach niskich.

j S / r t ? ! / "  dziecięce sprzedaje ta- 
s  W U A a  i n j0 oraz przyjmuje od

nowienia i reperacje tycnże. Gumy 
obc.ąga na poczekaniu. Piechowice, 
Kraków, ulica Mikołajska L. 7.
S 3 » Z O ie C J< S 5 3 fŁ _ i.S llS O lS Z j« E 2 3 U C 3 J C 3

X a iiład  fo to g ra iicz a , „ E r n a “
ulica Starowiślna (plac Wiolopole), 
przystanek tram w aju 3 i 6, wyko
nuje fotografie na leg :tymacje, 
paszporty i wszelkie zd;ęoia foto- 

graticzne w 5-cia minutach.
EZ3l4S3l»SJIffi!IR 2Znl a E £ » E « E C a Ł ^ 4 £ 3 ^ ł

M a g a z y n  m ó d  
H E L E N Y  P O P I E L

Kraków, ulica Florjańska L. 3 
p .ieca kapelusze damskie i wszelkie 
Jodatki oraz przyjmuje roboty 

i przeróbki.
EOtSOtGOISZHSSPtSllSCH&CASakGOtS&t
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K apelnszs skdrzons
sh ó ry  na  La j.e !usze  skórzana

w modnych kolorach, poleca:
Wyt* ó rn is  rą k a w ic ie h

TsUem̂a LsMaissa
G arncarska  7, p a rte r na praw o

s p « eo i scAscasc* jo

M E B L E
.yp.alnie, jadalnio, gaoinoty mebla 

gięte i tapicerskie

Hcnigwacłis i Langer, Kraków, Sienna 3.
& E3C*£5P<S33f£23HEO*

D R U K a RM Ia

L S T E n A G K A
w Krakowie 

tii. Jagiellońska 10, ta i. 401
przyj maje

wszelkie roboty, wcho
dzące w zakres^sztuki 

drukarskiej.

Maszyny p o s p ie s z n e  
i rotacyjne.

n i e m u
K O E fF IM C J I  D U N S M I E I

m m  E U  A K ©  W ,  F L / 4 C  D D M I N I K A N S K I  L .  2
P O L E C A

NA SEZON LETNI PŁASZCZE, KOSTJUMY I KEPY
W  D r u k a m i  L i t e r a c k ie j  w  K ra k o w ie ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  L . 10 . R z ą d c a  d r u k a r n i  L . K . G ó rsk i .


